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N um er p o jed y n czy  k o ss iu je  10 cen tó w
PRENUMERATĄ PRZYJMUJĄ:

E i ó r o  Administracji ( W  w rynku p o d  L .  3 9  w Ć E o m n  p .  Kirchmajerz na d o k ,  

tudzież wszystkie Urzędy poosiowe anstryackie.
CZAS

F » R 7 3 x H L u j e t * ;  s 1 q :

OGŁOSZENIA, ODEZWY, T7Wiadomif?ua, d o n ie s ie n ia  WBzelfeiego rodzajn, za op łatą:

Ou w lerssa drobnego za jednorazow e um ieszczenie 8  centów, za następne po 5 centów

Do każdego obw ieszczeni, z z l ą * ^  należy 30 centów na opłatę stęp łow , z s  każdorazowe  
um ieszczenie.

LISTY a pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „ fe a m * . 
LISTY reklam acyjne niesapieezętowane nic ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nie prsyjmują się.

b ą k o pism a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Iraków, dola 7 października
Z estaw iw szy

n ó w  P o l a k ó w  n - a r s tk a  h « « ł « i . a ™ p. ? . lf “  8 /o od  doch o d u  b r

w ierzycie lam i a  d łużn ikam i, i p o z w a la  w ła -1  Lubo gabinet tuileryjski, jak już powiedziano 
Scicielom  dom ów  p o trą c a ć  8 %  z p r o c e n t u  n,ę bardzo sprzyjał początkowo propozycyi angieb

„ I. / . . qLipi Wfi7p|(.klrA  • 1 I • • *  .

, i p o z w a la  w ła -

• u !  I Pra w n e S ° : k tó ry  m ^ ą 'o p ł a c a ć  sw rim  w i e - 1 przy> mn i a ł  sobie, "że 'w  Wiedniu
roz postawiono zasadę, która kładła za warunek ewen­

tualnego przyłączenia się Austryi w kwesty i pol- 
skiei zunełnft nm ^nm iante c;A  i j  • .

r ? przy ■, , ~ ? ** F“ u łu ,v u uu ijiiuys me
zi, j u i  to , i e  em i- ra b u n k u  d o p e łn ian y m  p rzez  c a ra t  m o sli i 19  dłużeJ z zawiadomieniem Anglii o zu  

g ra c y a  p o ls k a ,  j u i  to , i e  lu d n o ść  G a lic ji  M akie ra b o w a ć  n a  sw ój ra ch u n ek  czynow ui I p i ' z y s t a n i u  sw°jein na wniosek lorda Rus- 
lub  P o zn ań sk ieg o  w y w o łu je  bun t w  P o lsce  cy jeg o . w  au * • * •> i
wdew ° f nhlk,Aern P0W 8tania- U kazam i M ura- U kaz ów  b ęd ący  now ym  z licznych  ob- zachodnich, o czem niektóre d z ie ln ik i już przed 

, “  fJub A nenkow a o g ła s z a , że c a łe  d u - ja w ó w  słu szn o śc i m osk iew sk iej i sp o so b u  kllka dmami n]0Sły były coś powiedzieć,
ch o w ie ó s tw o , ie  w szyscy  w łaśc ic ie le  ziem - rz ąd ze n ia  w  P o ls c e ,  o g ło szo n y  b<*o t m Co się tyczy ,P°stawy gabinetu wiedeńskiego 
8Cy> i e  c a ła  zag o n o w a  sz lach ta  są  bunto- brzm i ja k  r a d e p m e - °  ’ w obec tego wniosku Russella i w obec porozu-
w nikam i, i w szystkich  n ak azu je  w ięzić i ra -  * J S’!  7  S :rzeczy n!i?dzy P astw am i zacho
b o w ać; w  innych  ro z k aza ch  tw ierd z i, i e  ca-1 „5 ? ; ^ mie,8taikt  KróIestwa; w reskryp- się e“ zed parą < E m i  6 ' '  keebberg powoływał

Doszła u dzisiaj wiadomość o śmierci X. Mes- sadzenia komisyi z 9 członków „ „ a  • i - t u  
Jera, prowineyała zakonu 0 0 . Bernardynów, który wniosek przy d a  Czlonków ^ » h w i .  Izba 
wyjechawszy na wizytę klasztorów zmarł po krót- Gdv iuż nto Wto ni,, no 
klej chorobie dnia 3go b. m. w Kalwarvi Bvł to a w n L t  n U ia iJ  u  porządku dziennym,

3Le t »  s t ó r * - t e S H S
W jakich przedmiotach wybrane być m ają zaw o­
jowane pięć komisyj. Izba rozdzieliwszy sie na wy- 
dz y ada?a ste do właściwych biór dla dokona-

łe m ieszczaństw o p o d n ieca  g łó w n ie  (2 paździeraika) ^  o-1 dla
n ie; w re sz c ie , i e  w szyscy  P o lacy  są  w inni „Miasto s t o l e c z n r W a m Y r a ^ n r ^ r ^ d " ^  a i K naj mif’ cob£ .cnociaż dozwalało dorozumiewać 
buntu , i n a  w szystkich n a k ła d a  k o n trybucyę . lat jest ogniskiem wy.sto,“ i ^  "i9-’ <>akie b.§dzie P o n o w ie n ie  gabinetu wiedeń

d a ją  się z „ w ło śc ia n , sz lach ty , m ieszczanu«»ją się z „ w io sc ia n , sz lach ty , m ieszczan  i kiej liczbie nieszczęść, wypływających z t a k i e '  ink«w  «• i ^ aw a°P°dobną różnicę następstw, 
tym  p odobnej bo lo ty .”—  K-azdypro k o n .u l lub *«  P o to p ią .  S ’ s  ‘ 3 k ‘ 6 ' Ie  Au* rvi d?'“. P1̂  P"Z-
naczeln ik  w o jen n y  m o ek iew .k i „ w a ż a  p ro - , Sim,.mii(!) zatem wymaga, aieby pomienionc S T i  ń a S v  R*'
w .n cy S , p o w ia t lub  m ia e t, UPtre c i e m n y .
z a  główne ognisko powstania, które zniszczyć W swojem łonie tak wfrlklf l t ^ h i  u ^ k  n kry™* | byłyhy jeszcze od możliwości wojny. Jeżeli 
zupełnie naleiv. abv nnr7.arlełr m nukium ai,: I ^oLAir./,™, ® P d u jących  1 1 państwa zachodnie uznają słuszność tego domnie­

manego, a nawet prawdopodobnego dowodzenia 
wtedy w najpomyślniejszym razie byłoby ich rze 
czą oznajmić gabinetowi wiedeńskiemu, co posta­
nowiły dalej zrobić, gdyby Austrya rzeczywiście 
wzięła na siebie niebespieczeństwo narażenia sie
rnP7nx*7fir?nnfYn pq  •  i » ■»-» *

zu p e łn ie  n a leży ,  ab y  p o ra ,d e k  m o .k iew ek i »M jcT w  p S t o  
p rzy w ró c ić  |i spokój ustalić . z takiego stanu rzeczy.

T a k  je s t z a is te ,  a lb o w iem  k a id a  p iędź i ” V̂  tem Położeniu rzeczy zmuszony jestem na- 
ziem i po lsk ie j i k a i d e  s e r c e  P o l a k a  j e s t  I naT w y czai m f "  * *  W ai8zaw ę kontrybueyę I nowiły dalej zrobić, gdyby A ustryaT zec^yw iścT e
o g n i s k i e m  p o w s t a n i a .  S łuszn ie  zatem  „Rozkazu ‘
M uraw iew  W ,Ino, B erg  W arszaw ę, D ru ck o j u1- Kontrybueya' nadzwyczajna ma być pobra- 
A ytoroierz, D iek o ń sk o j B rześć L itew su i P o - I n !i.od w.szystkich właścicieli domów ’ ■ ‘

W  t e d e i i  6 października.

Pierwszy raz dzisiaj jeżeli sie nie mvle 7 ńa I ni* Tw,yboró'®p* Publiczność opuściła także opróżnio- 
rzyło się w ciągu  obecnej kadencyi Izby Niższej rychło reraftata6'^ kfOr DadZ'd  do?zf kać 8i§ 
Rady państwa, że nad odczytanym protokółem po- dzieć się będzie można.JM P° ZDIĆJ d° Wie'
przedniego posiedzenia zrobiono uwagę- Demito- N aw ił nr/ori - . .
wany Prażak, członek komisyi do sprawy posła członków po ośm i wiecćj g o d z in n a  dzień w6” * 
lir. Dzieduszyckiego, oświadczył w imieniu tej ko- glych obradach trawiący żałuie t  !  !  !"*'
misyi z powodu wzmianki w protokóle o złożeniu było coś z te “o r f l S Y . t S r * ’ a t . m°JŻDa 
mandatu przez tegoż posła, iż zapewne Izba w czała sie cdaal dla h r A n t  / ’ ^ dy Izba odra- 
chwib, gdy jej sprawa ta przedstawioną była, sa- dla mnie i dfa was to że owe ' ^ 0r8za
dziła, że wszystkie do niej odnoszace się  ̂d^ku- czynności zmuszlfa m d e dl. n i  prz>7̂ ,0«’awcze 
menta, a zatem i skarga p. Dzieduszyckiego grnn wn7 dań • 1 i j ,  nadar oschłych spra-
townie uwzględnione były. Widząc atoli, ’że hr. ’ Wszakże g d y * fu ? h s ^ m if  i ^ f i e s ^ l n ’h *  
Dzieduszycki rzecz tę z innego stanowiska uważa, zwólcie, abym uczynił s n m L w s n i i t  T i  7 ’ P° ‘ 
winien imieniem swojem i innych członków korni- L  z 2go b m S Z  l  l  L  m°' 
syi wynurzyć żal, iż okoliczność ta przyprawia ich dzieli pism i waLT-o U m erze z n.c-
o utratę szanownego kolegi. Nie przypominam so- już po odejściu poczty tak te  n a l i l ić 0" WCZ01.aj 
bie ale wnoszę, że p. Prażak musiał bvć wczorai L riln W  r^na;..i„.. . dzis poprawkę

dzisiejszej wzmianki w protokóle, a uwaga jego cnila i przestała bvć - ^ 7  fik ? ^ ya-WZm° '
wypowiedziana wczoraj całkiem inne i nifrównle dążnoścfom otworzyłoby si^ n L  auton?nHCZDym 
większe byłaby miała znaczenie. Wskazn a  na t T S  I L  5  ob8 zernieJf,ze P<de.

Dla mniej obeznanych z charakterystyką Izby tralizacyj d e  masz ?ak f  • *! Wa' kl Z,_Cf n;
przypomnieć należy, że deputowany Prażak wraz w Czechach: w skaziia »?ee n i  n S .”* Pf yk,ad 
z dwoma swymi kolegami z Morawy sa iedvna I Stvrm  itH w  ♦ V * . • . ^lższą Austryę,

“i e T o h y '60 “  WW °Wie<lze" ,'! ^ b " o '  S ć j f  J '< j ,tow,»i‘ « »  "*•
I Cnami. k l / i r x v  nnn&Plll T 7 I 1 Q  z m o n r l n ł  n  r r . A  l  . .  1  I T  I 1 • .  .  .  '1 mandat swój utra-1 innych nie Jest to jak  widzicie całkiem co innego jak  to1 odobnego oświadczenia rausianoby z kolei rze cm ; czy zaś poszedł

X —- -------- .  ...vg<iu>joi> " J n y B K B  ZKĆIZ- |  „ A , -
J p i ę d z i  z ie m i  p o l s k i e j ,  k t ó r ą  de- L f f i *  f  ® do pomienionej  daty  me ui- 

p c z e  s t o p a  m o s k i e w s k a 1 W k e id e m  w ie c L  • • kontrybucyi będą zmuszone do jej zaspo- 
f i e ś c ie  i w si p o „ H f j  WOi‘ t0 " eJ> ’
je s t ź ró d ło  w a lk i 1 n ieszczęść  d la  k ra ju  poi- ».4- Właściciele domów i innych nieruchomości 
S k iego , bo to  ź ró d ło  jest w n ic h ,  j e s t  w  obcl%źo»ych długami hypoteeznemi, jeżeli wierzy 
p a n o w a n i u  m o s k i e w s k i e m  w  P o l s c e  , °  .* na*eż% do osób prywatnych, mają prawo
i w s a d z ie  je  M oskale  w idzieć m uszą, g lz ie  t T ^ e \ S o “ ‘ 8 r " “e m  “ “
f l l A n i B  I r~_ r r  .  1 ° *

„5. Komisya rządowa spraw wewnętrznych wło-
s t ą p ią .

A S s f r y i % J k w e l M S l S f  daISZC z a c b o w a n i e  8i5 M n o ż n a  d o p e ł n i e n i e m  w c z o r a j s z e g o .  S t ó s o w n i e  d o  
n -u s i ry i  w  K w es ty  1 p o l s k i e j .  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  n  e r w s z v m  n r z r d m , A t Pm

l O a i S F O I B B I C T A  C Z A S 0 .

porządku dziennego, pierwszym przedmiotem było 
prawo udzielające konsens i dające rękojmię do 
chodów na przedsięwzięcie kolei lwowsko-czernio-

W i l n o  27 września.

W śród rabunków, barbarzyństw

L w ó w  6 października.
17 i Tlt'i 11 l ' . .łtuuuzą p.

N ie dziw im y się w ię c , że  B erg  w o k az ie  I f? '™  migiaratmiasta sW eczoego '^w iS aw y" ^  Im adzeo i/'pob licL ofcl S‘p x “ S l E  E ' f ' ' * ’, rJe0,i t“ wj,wk“la .d) " kus« i  H k | j « m ' i ^ ( i m ó 5 “ tab v y Z h £ “' TOJ“ i S ,” » Pr y '
jw o im , „  k td r jm  n a k ła d a  k o n t^ b o c j-ę  naL bS 3  d ^ T o w a T r ' 1*  r» T ra,<!“ ń >  P *  .G“" ‘»w .kieg ., £ / p l t i k ó K o S i ^  h ^  rS?i‘ -'a ” 5 uPowa; mordowanej ]>olski o k a X e e  S , “ „ £ z v ' t j
W r z a w ę  tw ie rd z i, iż „ź rd d lo  K ' “d T ari  W  f « *  2, O- »• - f »  « * •  V “ia  X  'p S T 1 T ST ’ «  S c b s m .

^ ć re  k ra l » p t j w . |V  j e . t  w W a r - M :„Z .w iadao ,ia jy  „ p0„ , iSzCm Radę admioistr> w, „ M y Ć ^ M i £ , l , Pi ^ f . c“ i A bf . . 3 d b? ' . “  potyczkę wiaoe przez" S S X - -  K°W“ i?

| wiekiej. Glos zabrał baron Petry^no deputowany I kiemT Mos™aMIe‘? a 5 n ? ^ T S BlW ' ?x*?ÓW,J.a '  
zCzeruiowiec i postawił wniosek o wybranie wprost nic na ‘rvnkacb mlaet f t wpośród szubie-
z Izby komisyi z 9 członków, któraby za pięć dni n o n a ] 1 2 - h 1 1 WŚrÓd ^ ruzów
złożyła raport. laba przyjęła bez dyskusyi wnio 1 nrzttr ch w,osek7 władze moskiewskie dają hale 
sek ten i wybrała od razu komisyę, w której skład domv Te * umi.nować zrabowane i puste
wchoda, p. Petryno i X. M . g i & i ,  S i . JJ S £ | & j & J k i S j t  T S g p t ? - ? * *

pizez. Mura wiewa młodszego wieszatela
Uli 13KlBlń łlwAroHoi  ? i *szaw ie : j e s t  o n o  t a m ,  d o p ó k i  o n  lu  b I wzywam ją  o wydanie stosownych w tym I piejj osiadł w celi zakonnej" w klasztorze Of) I u , if™ '-7 v

n y  r e p r e z e n t a n t  r z ą d u  m o s k i e w s k i e -  przed™ocie zarządzeń. Franciszkanów, i tu p i z e S ł  L a tn le  dni życfaK “ .akcy0Daryn8Z0Ia
g o  b ę d z i e  w t e j  s t o l i c y ,  bo w  nim je s t to Jenerał-Adjutant (podp.) Hr. B e r f .  znaay z swojej dobroczynności na która w znacznej że k o s ^ ^ S i w ^ ’t e r  J68t rze^zą’| da- (2 sta^ “ -* - » « « « «  uu prusiaej granicy „

L ecz B erg  n:e w y c iąg a  z n iego kon ieczne- £ ° “ ,8ya- spraw wewnętrznych, w sku tek  był on świadkiem wnystkich
go n a s tę p s tw a , że  rząd  m o sk iew sk i w in ien  w “dato to i § admin,?tracyJ ^  polecenia, su upadku przechodziła ojczyz
f *  * W a rsza w y  o d d a lić , a  p rzestan ie  ona  ?  “ “ J “Ż “ °S0W“e ™ *P°^ądaen,a.“ M ? .b cz jn iy  w  2 < £ , £ k I ' «£« ,  iytoSiu i i ^ y 7 h 7 z e c l - " 'K
b , ć  ż ród tem  z tego . L o .k a  jeg o  je s t  in n ą ; i ----------------------------------  W * 1 Józefem i KoSeinszk, walczył je- t a S n  "ajp” S g ,^ ^  ,,a d»
p ro sim y  csy te ln ik ó w , a b y  p rzy jraeli się b li- N a  p rzek o r aa p rae caa n  a  d z ien n ik ó w  fran  I wszy stan d m b o w w ' b rl k M ekerm  w ć S i , ! 1' " - 1 H“ ".bur«ie‘n 1 R »cam  ta tylko ogOInk' Dragi fakt^ c f f r a k t e r e S n .  ń-"'’.ie 2abieral'
n . te  / 'CZne,ail! zw lłl zk o w l traech  n astęp n y ch  I cusk ich , ja k o b y  n ie p ro w ad zo n o  u k ł a d ó w  Przy lrgionaok polskich, a będąc a wojskiem p o t ra 'k o 'le jT w o S o -c z c ro h jw b S M rT i!0" ' ! ’ \ , któ: M,rzeiiwlawicoitt się w doiu tym urzędników E  

gpów  ukazu . (m iędzy  P ary żem , W iedniem  i L o n d y n em , z a - | ™.w Hiszpanii był świadkiem bitwy pod So-jktóra jej ml0dsZy ^  ń«blicz“ eUŁ ^ ^ “-_ v f     «vłu uu. _      ̂ ^ułł aujia, ę Biiusy za icwiiiuc * Kiłodszy zlćijuł publicznie dozorcę więiic-
Co do czwartego ustępu, w którym Bergl mieszcza Wanderer niejakie szczegóły o tych I “ 2^;'e,TaJ P°^ratem.-do ojczyzny porwany ii MożeJbyć^^atoHr ź^^a^pochw yd^te okolic?-1 Za zbJ utrzyniywailie więźniów po­

mówi, że nietylko skarb kraju lecz i mia- dypl°matycznych rokow aniach, o których i został ^nńar Jw liyh  n^cSlńym *̂ kaDeriSem^011̂ 110̂  abyJ °kazać' do Jakiego stoptol ma pławo swjnbj^'fgo^ej'od twiu^tYiad karm‘-,'ch »cLuże 
Bto ponieść winno część ciężarów, nrzvno- d°  «a9 już pisano z Wiednia, a to co d o n n  Li T T L ™ ? *  LlfI r  W  “  " “ !! .wplywać na udzielanie konsensów" na kolde że- S 2 S 2  J E * IŻ

Może
I ność,

Bto pon ieść  w inno  część  ciężarów , p rz y p o -1 do Już p isan o z W iedn ia , a  to , co  dono  I polskiej. On toUdawM^ślub'W . “ JI^KonSantemu lazae*1w ogólnolcf1̂  to°n7 CRl,bÓW “a koleJe ze‘ i jeszcze tenże satrapa sam odwiedzając" d‘ość“ cz7  
m inam y, że i z m iasta  z d a r ł  rz ąd  m osk iew - 81 W anderer zg ad za  się pod  w ielom a w zglę- U Joanną Grudzińską. W roku 1828 mianowany Le j  • tak przynaim toef utrzvm^to torto^ 7 ('dfiab Z| 8t°  W'ęzieaia odbierał im samowary,' a nawet wl -  
Bki p o d a tk i do sw eg o  s k a rb u ;  czyż zaś d am ‘ z a r ty k u łem  L 'Europe te leg rafo w an y m  Przez.Stolicę św. Bisfcupem podlaskim, pozostał szych dzienników w stosunkach pirlamenl nnvcb te'u-1gał .podn8?kl 1 s}°m? z p°d więźniów i lrazał 
d la tego  chce w iększym  je  o b ło ży ć  p o d a -  w czoraj  w  treśc i. O to co  pisze W anderer: “ ® ^  1° r '- \  f '  ^  tym roliu »U zwykle dobrze informowany. Mówię tu o Ost ż o L ^ T ^ i ^  aW?C; snjlał, si? gdy  się skar-
tk iem , że w  m urach  jeg o  m ieśc i sie w iei Przedewszystkiem podnieść musimy że ostatnio praw kościoła katolickiego przeciw- \Deutsche Post, którego redaktorem* głównym i L n  ■ § i1"?™ Ją Da pó zgni}ą licb;ł 8tra*

a nagle te iaz , chcąc z siebie zrucić ohydę, uderza?
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sław ną z poczciwości m ieszkańców , oraz przecho 
w ania w nich nczuć zw yczajów staropolskich; kłóło 
to więc w oczy rząd m oskiew ski od dawna. Oddział 
powstańców  przechodzący tam tędy przed k ilku ty ­
godniam i powiesił w bliskości wsi tej, rozbijają 
cego i rabującego h a jd am ak ę , rozkoła. Murawiew 
młodszy postanow ił zniszczyć całą okolicę. D la 
dokonania zniszczenia sam przybyw a na czele 
w ojska otacza wieś żołnierzam i, następnie ja k  
drugi Neron, podłożywszy ja k  m ów ią, własoręez- 
nie°głow nię, zapala pod budynki, przypatryw ał się 
i naśm iew ał się widocznie z pożaru. Przedtem  je ­
szcze kazano cały dobytek, stadninę i ruchomości 
w yprow adzić po za obręb zabudowań. Lecz skoro 
w ojsko otoczyło i zaczęło z sobą uprow adać wszy­
stko, zrospaczeni właściciele, najbardziej kobiety, 
gdyż mężczyzn m łodych praw ie w szystkich uwię­
ziono, rzucali sam i dobytek swój w ogień, ̂  ażeby 
nie oddaw ać w ręce nieprzyjaciół. Następnie ogo 
łoconycb zupełnie z w szelkiego m ajątku, zapędzili 
M oskale do więzienia do K ow na, celem w ypra­
wienia tych 200 czy więcej ludzi na  Syberyę. 
Ziemię całkow itą rozdzielono pomiędzy osadników 
wielkorosyjskich dzikich roskołów, którzy się na j­
bardziej zasłużyli rządowi moskiewskiem u rzezią 
i rabunkiem . . .

Owi osadnicy wielkorosyjscy, roskoły, przyjęci 
kiedyś gościnnie przez Polaków , podburzeni dziś 
do rabunku i rzezi przez rząd m oskiew ski, do 
tychczas jeszcze zajm ują się od kilku miesięcy ra 
bunkiem i napadam i na osady. Cząstka tych nieda 
wnych przybyszów do Litwy, zajm uje się spokoj 
nie upraw ą ziemi i handlem  , żyjąc w zgodzie 
z m iejscową ludnością; reszta ich zajm uje się roz­
bojami. Rząd m oskiewski dał im niedawno broń 
do ręk i, nakazując używać je j przeciw Polakom  
to jest całej miejscowej ludności; dał im także 
praw o rabow ania właścicieli bezkarnie; pozwolił im 
nareszcie rabow ać albo palić osady w łościańskie 
lub naw et i spokojnych swoich współwyznawców 
zw alając całą  w inę na szlachtę i powstańców. 
Niedawno z tego powodu wytoczył się  proces w 
W ilkomierzu. Jednem u ze spokojnych starowier- 
ców, nazwiskiem  Rybaków, zrabowali i spalili ze 
szczętem cały m ajątek  współwyznawcy jego  sta- 
rowiercy wielkorosyjscy. Rybaków  zaniósł do sądu 
sk a rg ę , w ym ieniając sprawców zbrodni. W iłko­
mirski naczelnik w ojenny zagroził Rybakowowi 
Sybirem, jeżeli nie zaprzestanie dochodzić tej spra 
wy. I na tern się skończyła rzecz cała. T rzydzie­
stu kilku tych rabusiów i podpalaczy ukarały  su­
rowo oddziały polskie na miejsce ich zbrodni 
To ich nieco powstrzymało. Wielu naw et przyszło 
do Kowna dla oddania rządow i moskiewskiemu 
broni ja k ą  im d a ł; ale gubernator dość oryginal­
nego użył sposobu dla pow strzym ania ich od po­
rzucenia rabunków, grożąc , iż każdem u rozkoło- 
wi który przyjdzie do Kowna broń oddawać, każe 
ogolić brodę. Dla kacapa fanatycznego podobna 
kara, gorszą się w ydaje od ucięcia głowy; woleli 
więc zatrzym ać broń przy sobie_ i dalej rabow ać 
Polaków.

Pomimo tych wszystkich barbarzyństw  spełnia­
nych przez rząd m oskiewski na Litwie, i pom i­
mo całego ucisku dotykającego najsilniej Kowno, 
pow stanie w calem województwie kowieńskiem 
bynajm niej się nie zmnieszyło, gdyż współczucie 
i pomoc ludu miejscowego zapew nia mu wszelkie 
powodzenie na przyszłość. D otąd jeszcze przy 
wielkiem napływie w ojsk m oskiew skich, przy 
uwięzieniu i wywiezieniu praw ie całej szlachty 
dostatn iejszej, oddziały zbrojne księdza Maćkie 
w icza, P isarskiego, L udkiew icza, K uszlejki, Szym- 
knnasa i t. d. niepokoją i u ryw ają ciągle Moskali 
nie dając możności im nigdzie skoncentrow ać się,
W ostatnich ezasach pod K r a k i n o w e m  (w Po- 
niewieżkim powiecie) ks. Mackiewicz potężnie po­
bił moskalów z m ałą stra tą  swoich. Moskale całą 
zemstę wywarli na m ieszkańców spokojnych, ra ­
bując i niszcząc w szystkie zabudow ania po wsiach. 
Po drodze zakatow ali na miejscu w łaściciela ziem­
skiego Józefa Mickiewicza i leśniczego Z u k a , 
którzy nie chcieli im być przew odnikam i dla uka 
zania powstańców. Nad ostatnim  pastw ili się 
w sposób ja b  najbardziej barbarzyńsk i, smaląc 
mu rozżarzoną głownią tw arz i oczy i ćwicząc 
potem niemiłosiernie. Moskale b iją  dziś w szyst­
kich i mówią, że jeżeli kto 300 batów wytrzym a, znać 
że je s t niewinny. Po przybyciu do dworów sz la­
checkich , zwykle biorą na śledztwo naprzód lo ­
ka ja  i furm ana, i cały proces w sposób powyższy 
się odbyw a; potem  zaś, znalazłszy winę koniecznie 
okutych odsyłają do więzienia powiatowego 
łaskę naczelnika wojennego.

W W iłkom irskim  powiecie rząd m oskiewski usi­
łował utworzyć milicję zbrojną z samych włościan 
m iejscow ych, nad k tó rą  dowództwo m iał objąć 
Horn obyw atel tegoż pow iatu Szwed z rodu a Mo­
skal z p rzekonan ia , do tego w ielki niecnota. S ko­
ro projekt takow y zaczął przychodzić w w ykona­
nie, włościanie z m ajątków  rządow ych, U ciana ' 
Onikszty, wziąwszy broń od policyi m oskiewskiej 
rzucili się na  moskali, rozbili i sami przyłączyli 
się do oddziałów. W łościanie, w ogólności na Żm u­
dz i, tak  dalece są oburzeni przeciwko gwałtom 
m oskiew skim , że, najspokojniejsi d o tą d , porzuca­
j ą  swe domy i gospodarstw o i łączą się z po 
wstaniem . Silny oddział pod dowództwem wio 
ścianina Szym kunasa w powiecie W ilkomierskim 
tem się najbardziej utrzym uje, że z sam ych wio 
ścian złożony; w łościanie przeto całą troskliwo 
ścią go bronią od napadu M oskali, i wcześnie 
każdym  obrocie nieprzyjaciół uprzedzają.

Oprócz na całej Ż m udzi, powstanie i w alka 
trw a jeszcze ciągle po wsiach w W ieleńskiem , Troc 
kiem, Lidzkiem, Oszmiańskiem, Borysowskiem, Ihu 
m eńskiem  i calem  województwie G rodzińskiem .— 
Niedawno pom iędzy Borysowem a Ihumeniem 
oddział powstańców pod dowództwem  Ignacego 
Sobka zabra ł do niewoli jen era ła  m oskiewskiego 
G rundt a ,  jadącego  z w ażnem i rządowemi polecę 
niami. Po kilku dniach grzecznego przetrzym ania 
w obozie i zabraniu skarbow ych papierów  i pie 
niędzy, jenera ł dywizyi Grundt został w ypuszczo­
ny na wolność z tym  w arunkiem , że nie będzie 
więcej walczył przeciw Polakom . Grundt dał sło 
wo honoru i dotrzym ał; w kilka dni po przyby 
ciu do M ińska podał się do dym isyi zupełnie.

Rząd m oskiewski prześladując i w łościan, głó 
wnie jed n ak  dotychczas zw racał ncisk na szlachtę 
i księży na Litwie. Pierwszych tak  mało pozo­
stało przy swoich m ajątkach na  w si, że w nie 
których pow iatach liczą ich po kilku i to zlania 
nych wiekiem albo chorobą. Księży, ja k  oto do 
wodzi załączona lis ta , uwięzili Moskale lub roz 
strze la li, w jednej tylko dyecezyi wileńskiej 
w ciągu kilku miesięcy, do sześćdziesiąt któ 
rych nazw iska podaję ; wielu je s t powięzionych 
tak że 1 0 0  przeszło z samćj wileńskiej dyecezy 
uwięzili Moskale a kilku rozstrzelali. Dzisiaj już 
p i ą t y  k l a s z t ó r  w W i l n i e  Moskale z a b i e r a

ą  na więzienie i koszary. W m aju jeszcze za-1 kary  zołudski, 8 ) Rajm und Ziemacki, proboszcz 
iete- św. P iotra K anoników R egu larnych , Dorni- w iew iorsk i, 4 )  Adam Fałkow ski, proboszcz
nikański, M issyonarsk i, i księży Franciszkanów , iszczołuski: rozstrzelani w W ilnie i w Lidzie, 5) 
w ypędzając tych ostatnich zakonników  na  ciasne Jan  Korzeniew ski, w ikary w Nowodworze, b) U- 
kw atery do księży Bernardynów. nufry Syrwid, proboszcz w asihszski; wywiezieni na

W czoraj znów rząd m oskiewski rozkazał księ Sybir do ciężkich robót. 7) Augustyn Lipnicki, 
żom Bernardynom  wynieść się w przeciągu 12 kanonik katedralny wileński, 8 ) Adryan Nowicki, 
godzin z klasztoru, w którym  dawali także przytułek kaznodzieja zakonu 0 0 .  Bernardynów; wywiezieni 
F ranciszkanom ; w ypędzają ich do klasztoru Kar- na Sybir na  w ygnanie. 9) Klemens Miller, pro- 
melitów , mogącego wystarczyć na pomieszczenie boszcz zołudski. 10) Józef H orbaczewski, w ika y 
jednego  tylko zakonu. Biedni zakonnicy ś. F ran  eiszyeki. 11) K arol Wołnisty, w ikary byi^ c k i  
ciszka, wypędzeni przez najeźdźców z m iejsca 12) W acław Ilundius, b. dziekan a e T  
swego zaciszu i modlitwy, skutkiem  prześladow ań skiej. 13) L eonW aszk iew icz , dz.ekan trocki U )  
muszą się tułać po w szystkich zakątkach m iasta, Franciszek W ojciechowski prob. w O lkielm kacb 
szukając dla siebie schronienia przed zimą. 15) Mateusz L id e jk o , prob. w Zyzm oraci. )

Od niejakiego czasu kobiety w Litw ie zajęły Stefan G ojlewicz, prob. duśmianski. 17) liem y k  
uw agę M urawiewa W ieszatela. W Rossyi kobieta Kiecki, asesor konsystorza wileńskiego 18) Wła-
uiema żadnego znaczenia, praw o m o s k i e w s k i e  d y s ł a w  Jundziłł, kapelan gimnazyum wileńskiego.
zostawuje ją  aż do śmierci pod opieką męż 19) W incenty K arabanow icz, proboszcz Wisznie 
czy zn , jak o  istotę nieletnią; przy rewiziach _i wski. 20) Ignacy Żaba, prob. holszański. 
spisie ludności, przy opodatkow aniu, kobieta me Zaleski, prob. w Smorgoniach. 2 2 ) Józet W olski, 
liczy się za duszę i wolną je s t od opłaty. Mura- prob. w Łabouarach. 23) Adam Zarzecki, prob. 
wiew podprowadził kobietę polkę pod jedno pra- zablocki. 24) Klemens M arkowski, prob. turo“ ski 
wo karne  z m ężczyzną, przyznał je j wspólność 25) Feliks Kryński, prob. w Suiazu. 2b) r a d e is z  
T z u ć  i celów § a S j t d / ą  k o r J i  cierpień , Godlewski, prob. sokólski. 27) Jan  Chodakiewicz 
chce uwieńczyć ich poświęcenie i ofiary. „Księża i adm inistrator parafii knyszyńskiej. 28) Klemens 
kobiety, odzyw a się ciągle Murawiew, utrzym ują Morawski, prob. turośm anski. 29) W awrzyniec 
powstanie na Litwie* aż dotąd.“ Z pierwszemi się W alicki, adm inistrator parafii trzcianskiej. 30) 
rozpraw ił, teraz przystępuje do kobiet. Mówiliśmy W incenty Januszkiew icz prob. jeziorslo. o l)  Kon- 
w yżej, iż do stu kobiet zam knętyck ja k  w wię- stanty Łódź, adm. par. fKłpmowskie) ) 
zieniach, w ileńskich, ale tego nie dosyć. Codzien- facy P isanka, adm . par. Poro™ k ,fJ- 33) e 
nie poryw ają z m iasta, przyw ożą i ze wsi różnego W asilewski, adm. par dziew iątow skiej. 34) Ada 
wieku i stanu kobiety, począwszy od letnich Radziszewski, prob. działkowski. 35) Józef bze 
matron ( jak  np. pani Teodorow a Narbutowa z Lidz dziański, prob. git żlewski. 36) KaPol<j°P Kaczy - 
niego m atka zabitego pułkow nika polskiego) ski prob. mozarski. 37) Leonard W alicki w ikary
aż do panien najm łodszych i dzieci ( 1 4  l e t n i a  m o z a r s k i .  38) S ta n is ła w  W lodkowski, prob. w C
panna Misiewiczowna z W ilna aresztow ana). Przed chanowcu. 39) Bolesław Fdipowicz, z zakonuX X . 
kilku dniami przywieziono do W ilna do w ięzienia Kanoników Regularnych. 40) > y iroi»nłu»i-o-
pannę T eklę K w iatkow ską 20 letn ią bardzo pię wiez, z tegoż zak.onu 41) Ibzymon |^ e n b c i&
knie utalentow aną p an ienkę, z domu je j kre w ikary kościoła św. Rafa a u . l nai v r AW w

Nic zw ażając na | Juchniewicz, kleryk zakonu 0 0 .  Bernardynów  w

urzędników. Na rezultat wyborów ogłoszenia te  [m ać się 
nie w yw rą zbyt wielkiego wpływu.

P a r y *  3 października. ra  przeciw

nie zdoła. A leksander II i Pius IX  s ta ­
nęli oko w oko: nowy Atylla przed nowym L e ­
onem W ielkim . Zwycięstwo nie może być w ątpli- 
wem." W  drugim  artykule p. n. „Protestacja Ca-

modłom Piusa IX ,„ Arm onia  pisze: 
„Dopóki do Petersburga nadchodziły tylko noty 

Cesarz, zaraz po odebraniu drugiej odpowiedzi | dyplom atyczne, Car sobie uszy zatykał. Ale skoro 
księcia Gorczakowa, ofiarował hr. W alewskiemu doszło tam  Invito sacro kardynała  W ikarego, 
am basadę w Londynie. P. Drouyn de Lhuys zgo- Car w niem przeczytał ten ustęp, z którego się 
dził sie na to chętnie. Ale Cesarz nie poprzestał na okazuje, iż celem głów nym , jeśli nie jed y n y m , 
tem i kazał ogłosić nazajutrz w Monitorze m ani- jaki sobie Pius IX  w tym  obchodzie z a k ład a ł, 
fest Rządu polskiego. Anglia i A ustrya uw ażały, było wymodlenie u Boga końca prześladow ania 
że Cesarz szedł zbyt śpiesznic, że am basada hr Polaków, A leksander II  zbladł, i uczuł, jakoby 
W alewskiego m iałaby zbyt decydująco znaczenie sztylet w piersiach. Coś mu w duchu przeraźliw ie 

dla tego odjazd nowego am basadora został się odezwało, i usłyszał ja k  gdyby głos w yrzekają- 
wstrzym any. Hr. W alew ski wyjedzie jed n ak  na cy M a n e , le k e l ,  la re s  B altazara. O dtąd Ale- 
sw ą m isye, ja k  rzeczy sie ułożą, a już się o- ksander II  nie mógł sobie dać rady, i w szystkie 
ne układają  i dobrze. Zaraz po odebraniu drugiej myśli swe w ytężył ku ternu, aby wynaleźć spo- 
odpowiedzi księcia Gorczakowa, pan Drouyn d e lsó b  odwrócenia k lę sk i, ja k a  mu nad  głow ą 
Lhuys przesłał depeszę do księcia Gram m ont w | wisła 
W iedniu i do księcia Cadore w Londynie z pro-

za-

pozycyą zam knięcia dyplom atycznych rozpraw. By 
ła  to p ropozycya : M em orial diplomatique napró- 
żno je j zaprzeczył. Lord Russell p rzy ją ł propozy- 
cyą i w yjaśnił to w swej mowie oświadczając, 
że M oskwa nie ma już praw a do Polski, że tra ­
k tat r. 1815 został rozdarty. Było to zwycięztwo 
dla Frauoyi, k tóra  od początku nie chciała się o 
pierać na trak tacie  wiedeńskim i k tóra widziała 
w nim, ja k  to dobrze tłómaczy dzisiejszy Consti 
tutionnel, raczej gw arancyę praw  Moskwy niż Pol 
ski. Było to także zwycięztwo dla spraw y polskiej, 
bo Anglia, choć mówiła półgębkiem o wojnie, prze­
rzuciła się stanowczo na naszą stronę, czego nigdy

wnych, gdzie była na opiece.
młodość i wychowanie, policm ajster wileński Sza .   ^ . ]n- , T pnn„i(i
rańczew, barbarzyniec dziki ja k  wszystkie mongo sztoru 0 0 .  F r a n c m z k a n ó w w W .l ^  
y, kazał j ą  zam knąć razem z w szelkienn włóczęga Towtowicz, w ikary usz. 4o) Jan  K aczyński kapę 
iii raiejskiem i, w miejscu tak  nazwanem  „za an dziewiemszski. 4 G )Jó z c f  J aw sz jc  w ikaiy 
kruczkiem 1* i tylko na silne prośby i starania łyntupski. 47) Antom Giedrojć, w ikary w Die 
nr/corow adźono ja nareszcie do izby kobiet wię drojcach. 48) Franciszek Sidorowicz, wik. w la 
zionych za sprawy^ polityczne. Po dwóch dniach, łym stoku. 49) Adolf Domaszewicz, kapelan batu- 
bez żadnego sądu i b ad an ia , bez ogłoszenia wy ryński. 50) M aryan Jabłonow ski, w ikary w Brz 
roku wywieziono pannę K w iatkow ską ua Sybir, ściu. 51) Melchior Moniuszko w ikary ołyskowaki. 
nie p o S a j a c  je j w ziąść z sobą służącej ani też 52) Grzegorz Pietkiewicz, w ikary “ >
rzeczy potrzebnych na drogę. Jednocześnie wy- Cypryan Sieklucki, w ikary  dz,akow ski 54 Anto 
prawiono na Syberye z W ilna: 2) Pannę Idalię ni Głowacki w ikary porozowski. 55) Eustaehy 
Lopacińska Sekre tarkę  Tow arzystw a ś. W incentę- Bujko, z zakonu 0 0 .  Franciszkanów  56)^ Józef 
go a Paulo, k tó rą  przetrzym ano naprzód w wię- Diakicwicz, w ikary wołkowyski. 57) W adysła 
zieniu parę  tygodn i, i nie znaleziono żadnej winy, Bańkowski, w ikary  porozowski. 0 8 ) J akób Szy­

to egzystowało w W ilnie z a jłe jk o , asesor konsystorza wileńskiego, prob.gdyż towarzystwo 
lozwoleniem rządu moskiewskiego. 3 i 4) Dwie 
lanny Horodeńskie, Adelę Idaliję wywieziono 
za to, iż były siostrami dowódzcy pow stania w po­
wiecie W ileńskim , k tóry  pod imieniem Kiżgaiły 
zginął w m aju w  boju pod Szeszolami. 5 i 6 ) 
Z niemi razem  wywieziono i dwie ich m ałoletnie 
synowice, będące u nich na opiece. 7) Pannę Mi 
chalinę Rychter wywieziono też bez żadnego po 
wodti. 8 ) P an ią  Matyldę Buczyńską obyw atelkę 
zam ożną powiatu Święci ańskiego, podeszłą wic 
iiem  i szanow aną powszechnie, przed k ilku dnia 
mi porwano z domu i przywieziono do więzienia 
wileńskiego, za to że przed kilku  laty  by ła  pre 
zydentką Tow arzystw a św. W incentego a Paulo, 

bardziej może dla tego, iż spodziewano się u 
niej znaleźć w ielkie pieniądze dla zrabow ania

Wilnie. 43) B enedykt Sawicki, zakonnik z a la

ko ­
ścioła św. Ducha.

Wrocław 5 października.

f  Spór duńsko-niem iecki dobiegł nareszcie po 
dziesięcioletnich bezskutecznych tranzakcyaeli stron 
interesowanych do kresu niezbędnego î  stanów 
czego załatw ienia. Za trzy tygodnie dowiemy się, 
czy go miecz czy pióro załatwi. T aki term in Bun 
destag  w uchwale swojej, stanowiącej wykonanie 
długo odraczanej egzekucyi, naznaczył Danii (to 
nam ysłu, czy chce przyjąć podane sobie w arunki 
lub nie. Powszechne je s t mniemanie, że D am a 
w arunków tych nic tylko nie przyjmie, lecz że 
zmuszenie siebie do tego w drodze egzekucyi bę

mu nad  _
skutkiem  nabożeństw odprawianych prze­

ciwko niemu w Rzymie. Pierwszym  wybiegiem, 
jak iego  A leksander II u ży ł, była uroczysta pro- 
testacya przeciw tem u ciosowi wymierzona na 
w ładzę jego  w Polsce. Ale Car nie czując się 
dość mocnym przez się w obec Piusa IX , wziął 
ze sobą przyjaciela swego P ru sak a , i obadwaj 
pobiegli do W atykanu, gdzie, błagając i grożąc 
na przem ian, dali do zrozum ienia, iż te modlitwy 
były zgubą carską.“

Tu przytoczywszy ustęp z Memorial diplomatique 
donoszący, iż p. Kisielew w yjechał czem prędzej 
do Rzymu dla poparcia protestacyi zaniesionej 
w jego  niebytności przez p. M ayendorfa, jakoteż

 _____ , -  D ,  obłudny i niecny artykuł Journal de S a in t Peters-
dotąd nie* uczyniła. F rancya i Anglia zgodziła się! bourg o jubileuszu za P o lskę , Arm onia  po szcze- 
na odmówienie Moskwie praw  do Polski. W  tym gółowem zbiciu takowego, temi słowy rzecz sw ą 
celu p. Drouyn de Lhuys zam ierza posłać okólnik z a m y k a :
do swych ajentów dyplomatycznych, okólnik skre- „Nota dziennika petersburskiego kończy się za 
ślony w wyrazach spokojnych, lecz godnych F ran- pewnieniem , żc i Car także gotów s;ę modlić, aby
cyi. W tym celu prześle także okólnik lord Rus ustały nieszczęścia Polski. Obłudnik! czysty Ju-
sel ja k  powróci do Londynu. Orzeczenie F ran cy ild asz  praw iący kazanie o męce P ańsk ie j! U jrzym y 
i Anglii nic ma jed n ak  pociągnąć za sobą uzna wkrótce, ja k  Papież petersburski ogłosi m m to sa ­
ma, Polski za stronę w ojującą, bo Austrya lęka ero nakazujące modły za biednymi Polakam i. B ę­
się tego kroku  i uważa go zawsze za mało sku dzie to zaiste ciekawe widowisko, kiedy Mura- 
teczny. Chcąc zachować spraw ie polskiej chara- wiew, Berg, Meller i iuni pobożni wykonaw cy 
kter europejski, Napoleon III przychyla się do ży sprawiedliwości samodzierżcy poczną modlić się
czcń Austryi. Ale czy Europa myśli poprzestać na ze skruchą po cerkw iach, aby Bóg oswobodził
ilatoniczncm orzeczeniu? Napoleon III niewystępuje Polaków od k lę sk , jak ie  ich gnębią! Ach! mo- 
naprzód, ale prow adzi spraw ę polską. W wojnie go dlitwy carskie — to rozstrzeliw ania; procesje car 
tów on jest w ziaść udział najw iększy, najwyższy, skie — to długie szeregi wygnańców pędzonych 
najkosztowniejszy, jak  w Krymie. Gotów on je s t do Sybiru; gromnice carskie modłom tym przy- 
wystąpić militarnie praw ie sam, ale chcą mieć, dla św iecające— to zapalone sio ła; ofiary c a rsk ie— 
bezpieczeństwa Francyi, choćby m oralną pomoc to wieszanie kapłanów , niew iast i dzieci. Oto stra- 
Europy. Dla wojny polskiej ustępuje on Anglii wszę szliwa msza tego arcykapłana m ordu!“ 
dzie: w Japonii, Suez, Holsztynie, Meksyku itd. Ce W iadomo w szystkim , dobrze z tutejszem i sto 
sarz był czuły na ufność, k tórą naród nasz w nim sunkam i obeznanym , iż Arm onia  je s t n iejako 

’ ’ '  • • ’ • • - - !-LU— ’ urzędowym organem Stolicy Apostolskiej po za
Rzymem; i to w łaśnie tym artykułom  takie z n a ­
czenie nadaje. W ielka to zaiste i cudowna spraw a, 
w której Opinion nationale i A rm on ia , dw a p rze­
ciwne dziennikarstw a bieguny, w jednej się m y­
śli i w jednej gwałtowności w yrażeń sp o ty k a ją !

d z iew ica ch  polskFch" w y w iez io n y ch  na  Sybir w o-1 dzie uw ażała za naruszenie swej P ° % c z n e jI u-
____J I dzielności, czyli za krok nieprzyjacielski. W takim

 „„o ł..r» ;ia łw  ronina n n m ied zv  D ania a  Zwiąż

Donosiłem już  dawniej o wiełu niew iastach i 
poll

S tC h c ? w S SIm oskiewskiej nie ma g ran ic : jedno-1 raz i ̂ n a s tą p i  laby w ojna P.02 & „ S b a w e m Z p 2 y - 
cześnie na wszystkich miejscach i we wszelki kiem niemieckim, wojna, która y  niemiec-
sposób łnpi rząd moskiewski. Rabuje wioski, co- jęła charak ter wojny europejsk i^ . P asa ji.ennec 
raz to nowe narzuca kontrybucye po m iastach, ka zajm uje się na seryo tak ą  ewentualnością, nie 
Od kilku tygodni kom isya weryfikacyjna zbiera okazując bynajmniej, ja k b y  się 8Podzi?Ja.c na 
jak  najściślejsze w i a d o m o ś c i  o dochodach każdego żało zbytecznego zadowolenia ze oskarżany o 
domu w mieście naszem, już  to w celu podniesie niedołęstwo Bundestag zdecydował się nares .c e

....................................... 1 1 do działan ii „  .
Dania m a silnych przyjaciół i praw ie m e­

na przypadek wojny.
sa d o  raz” drugi w 'ty m  roku do opłat"y kontrybu I Anglia, F rancya, a  naw et Rosya byłyby za nią, 
cyi w o jen n e j, 1 %  od ogOlnej w arW ci dom u; S z » e c ,a  j t ó  je s t z n i ,  8prS,m i e r « Da. N.emcy >ta
w czerwcu m c u e  o y b ran o  po 1 7 ,% , więc l„ l , by  » « .  M em c, ™ “ b’ ,

wyniesie 2 V"/„ od wartości domu, w ciągu roku mo gorącej sym patyi dla swych północnych braci 
jednego. Dodać do tego potrzeba podwójny poda nie bardzo w obecnej chwili do jednom yślnego ^ 
tek od w łaścicieli polaków , narzucony im jeszcze silnego działania usposobione. D z ^ 1® PiaJ ' c 

roku 1861 za śpiew anie hymnów po kościo trzeba energii Bundestagu, okazanej w tak  kryty 
łach w W ilnie, i dotąd pobierany, chociaż by- cznem położeniu i mimo odradzania Angin, 
mnów narodowych w mieście dawno nie śpiewają. I Miałżeby Bundestag uaP^Z(̂  . 81̂  z<ipewmc, 

Mówią już od kilku tygodni i coraz to głośniej egzekucya spokojnie się odbędzie, bez wywołań a 
o wyjeździe M urawiewa z W ilna; powodem d o |w o ju y  z D am ą? Miałżeby dać mocarstwom euro

nia~opłaty ciągłej, już  to w celu złupienia miasta I do działania. Brak tego zapału m e trudno w ytła  
nową kontrybucyą. Tym czasem , nim nastąpi nowe maczyć. D am a ma silnychi przyjaciół i' Prawieime 
oszacowanie domu, właściciele polacy zmuszeni wątpliwych sprzymierzeńców na' P f ^ e k  wojny

tego m a być stan zdrow ia tego kata, który zużył 
nareszcie siły fizyczne, chociaż patrzał i sycił się 
codziennie krw ią polskich męczenników. Inni po­
wiadają, iż przejazd podwójny księcia K onstan­
tego przez Wilno był przyczyną w yrugow ania go 
z laski cara. Murawiew ufny w swoje potęgę, nie 
wyjechał ani razu na  spotkanie carskiego brata.
Ks. K onstanty w racając z Petersburga, przybywszy za którem

pejskim  zaręczenie, że poprzestanie na uregulo 
waniu stosunków Holsztynu i Lauenburga, a kwe 
styą Szleswiku, dziś faktycznie nowemi rozporzą 
dzeniam i rządu wcielonego do Danii, zostawi 
uboczu? Pod tym tylko warunkiem , zdaje się, 
mógłby uniknąć wojny z Danią. Lecz czyżby Bun 
destag w takim  razie nie działał przeciw prawu 

dotąd obstaw ał? Cóżby na to naród 
Poprzestałbyś na tem,na dworzec kolei w W ilnie zapytyw ał o Mura I niem iecki pow iedział? I oprzestałbyż na tem, ze 

powiedziano, że je s t chory. „A wsio taki | niemieckiej łndncśti Szleswiku zaręczonoby pewnew iew a;
stoiłoby w stretit carskaw o brata" (A zaw szeby to | szczegółowe p r a w a , któreby, ja k  prasa niemiecka
warto było spotkać b ra ta  carskiego), m iał p o ^ ie  twierdzi, pozostały ja k  dotąd na papierze? Bun 
. . . „•* . *. „ • _ _______•—  I ,i„nfnrr/.roi nmnnHnhn-i Hip niż praw ie cotnąc, Dez

publiczne. A jednak
k to ? “ „Ispraw lujuszczyj dolżnost W ilenskaho Graz-1 są, którzy i tak ą  możebność przypuszczają, byle

dzieć Konstanty. Zw racając się do gubernatora I destagowi niepodobna się już  5 ,  ,
cywilnego Panintina t» . K o n .ta n t, cp y ta l: A w , q i M n  Ł

S l i b S Z i ; ?  od rzeki Paniutin —■ J a k  b ?  Dania' ebociatby tylko co do Holcztynn i Lan 
pozdrawluju was inspraw lajuszczym  dolżnost Wi enburga okazała się powolną żądaniom Niemiec 
lenskaho grażdanskaho gubernato ra ,"  powtórzył Zresztą przepisy postępow ania egzekucyjnego przy 
k a  Konntanty i odjechał w  gniewie do W an « .w y .
Przed kilku dniam i był przejazdem  przez Wilno I na trzy lecz na sześć tygodni odwlec, 
dzisiejszy król grecki Jerzy. Murawiew swoim I bowiem term in oznacza Bundestag, a  drugi ozna 
zwyczajem  nie w yjechał na jego spotkani
bvł dopiero w kw adrans, kiedy król sL —..—. -----a . . . . „
stołu iedzac obiad we dworcu kolei żelaznej. Gdy godniach m ogą bardzo wielkie zajse zmiany. Bun 
dano znać o przybyciu Murawiewa, cala św ita je  destag z pewnością me będzie naglił do pośpie
nerałów m oskiewskich zaproszonych przez króla chu. 
na obiad, zerw ała się z miejsc swoich i wybiegła Przypuszczałem  zawcześme w przeszłym  liście 
na spotkanie carskiego prokonsnla, zastaw iając że ministeryum zostawi przyszłym  wyborom wszel 
króla samego z jego adjutantem . ką swobodę. Okólnik m inistra spraw  wewnętrz

Przywieziono do W ilna, z w ięzienia yv Trokach, |n y ch  do prowincyonalnych władz adm im stracyi
właścicieli z iem sk ich : Konstantego Żylińskiego, 
F ranciszka S karży ń sk ieg o , Rom ualda Kasprzye 
kiego; z L id y : Józefa M oracztwskiego, z powia 
tu wileńskiego, C harm ańskiego; 
cznia
zanego na

nych ,(za którym, ja k  donoszą, pójdą okólniki mi 
nistrów oświecenia i sprawiedliwości, okazuje, że 
ministeryum przynajm niej co do wyborców klas 

lensaiego, ^narm an sa .cg u j z Mohilewa u I urzędniczych nie chciało pozbyć się

A W Ą M  ffi oSS ̂ 5  £S3
siai zaś załączam : innych klas ludności w mczem one me naruszają.

Listę  księży z samej dyecezyi w ileńskiej, roz- Są to zresztą dotąd teoretyczaie tylko o jawione
strzelanych, icywiezionych na Sybir, lub m oi^iouych  I zasady postępow ania.. W zastósowamu dopiero po
dotychczas 10 Wilnie. każe się ich znaczenie, mianowicie, czy ministe

1 ) Ks. Stanisław  K rasiński, biskup wileński, ryum, ja k  w sferach rządowych zapew niają, po 
w y w iez io n y  do W iatki. 2 ) Stanisław  Iszora, wi I ciągnie do odpowiedzialności przestępujących j e |

lokładal (mówię o narodzie a  nie o niektórych 
jego źle informomanych odcieniach) i ufności poi 
skiej zawieść nie myśli. J a k  i kiedy rozpocznie 
się okupacya i w ojna? tego jeszcze uikt nie wie.
Cesarz wróci pojutrze z familią do Paryża. Tego
dnia z jadą do Paryża wszyscy dygnitarze, niewy „ * -  , .
łączając h r .W alewskiego. Spraw a polska szła zbyt I T abezprzykładna jednom yślność europejskiej opinii

powinna dodać otuchy narodowi walczącemu „z n a ja ­
zdem błędu". Oiornale d i Roma, urzędowy dziennik, 
zaszczytnie wspomina o Memorandum  Rządu N aro­
dowego do księcia Czartoryskiego. Osservatore 
Romano powtórzył większemi głoskam i ustęp z 
Niepodległości, zaprzeczający śmiesznemu w ym y­
słowi M oskali, iż Rząd Narodowy zakazał w y­
świecać X X . Lubińskiego i Popiela. Dopiero co

wolno, aby dziś Europa nie uznała potrzeby po 
śpiechu. Panuje tu przekonanie, że Austrya pó j­
dzie z F rancyą i A nglią, że pójdzie ostatnia 
zmuszona. A ustrya nie może, bez najwyższego nie­
bezpieczeństwa dla siebie, pozostać w nieczynne 
ści i dać otuchę niecierpliwości Wlosli. Nie może 
ograniczyć się na popieraniu w Polsce samej stro
ny religijnej. Spraw a naszej w iary zaw isła od _
spraw y polskiej narodowości, bo nierozłącznie je s t wspomniony artykuł Journal de Saint-Petersburg

nie w aha się utrzym ywać bezczelnie tego sam ego 
kłam stw a i dodaje naw et: „Stolica A postolska nie

nią związaną.
Książę Montebello wstrzym ał w yjazd z Peters 

burga, tylko z przyczyny kryzys w chorobie swej 
żony. Nic on nie wymógł i wyjedzie. Orzeczenie 
senatu petersburskiego, że trak ta t r. 1815 nie da 
je Polsce żadnego praw a, wzięto tu zostało za 
nowe wyzwanie. Baron Budberg widzi dziś, ja k  
stoją rzeczy. Ogromne sumy, jakie tu odebrał, u 
żył on na dziennikarstw o, szpiegostwo i posłanie 

i ~ ’

„może nie wiedzieć, iż naw et je j w ładza ducho- 
„wna je st odrzuconą przez hersztów buntu." Rząd 
Narodowy potrafi zapewne zaprzeczyć zwycięzko i 
w sposób, ja k i stósowniejszym uzna, tym niecnym 
a system atycznym  oszczerstwom M oskwy.—  Pan 
Kisielew, ja k  zapew nia Memorial diplomatique, w ró­
cił , aby poprzeć protestacyą p. Mayendorffa prze-

do Petersburga i Odessy m asy uzbrojeń morskich, ciw jubileuszowi. Powrót ten i pro testacya, kiedy 
których dostarczają głównie Moskwie przedsiębiorcy już świece pogaszono, okry ją  dyplom atę tego śmie- 
am erykańscy. L a  France sądzi, że widząe na co sznością. P. Kisielew za powrotem swoim rzekł: 
się zabiera, A leksander II usłucha Europy i zała „Żłe Rzym ro b i, że się kompromituje niepotrze 
twi spraw ę polską bez wojny. Są to dziwne na bnie, bo my Polskę zachowam y i zostanie naszą 
dzieje. Ostrzeżenie zamknęło troche u sta  moskie- Jeżeli zaś zając przyjdzie skrobać do naszych 
wskiej P ress ie . N ation  jeszcze dokaz'uje. Dziennik | drzw i, będziemy go ścigać powtórnie, aż d o j  ego
ten rzekł w czoraj: Polska m a  zbyt wiele przyja 
ciół i nie będzie m ogła ich zaspokoić; nie może 
ona być zarazem  arystokratyezno - monarchiczną 
dem okratyczno-republikancką, lepiej więc, że po 
zostanie... rozebraną!! Dużo jeszcze je s t Moskali 
we Francyi. K ry ją  się oni zwykle ze sw ą naro­
dowością, a szukają znajomości z Polakam i, 
pewniając, że są  wolnomularzami. W Biarritz p, 
Nowikow została w ykluczoną z dworu za oszkal > 
wanie pewnej młodej Francuzki, a nie za prześlą 
nie strzelającego listu do p. Przezdzieckiej. Osta 
tni czyn tej pani nie został dotąd udowodniony 
Moskale cisnęli się do dworu cesarskiego w Biar 
ritz z natrętnością goduą lepszego losu. P. Nowi 
kow protestow ała przeciw swemu wykluczeniu za­
pew niając, że w ydała  na nowe suknie 1 0 ,0 0 0  fr.!! 
W icekonsul m oskiewski w Paryżu dostał się za dłu 
gi do Clichy.

Szanowny p. St. Marc G irardin, nasz wierny 
przyjaciel, pisuje zawsze za nam i w Debatach i 
odpow iada na zarzuty m oskiewskie. Bacząc pil 
nie na pozory, które tyle znaczą na tym formuł 
kowym Zachodzie, trzym ając się wiernie polityki 
narodowej, znajdujem y przyjaciół we wszystkich 
odcieniach.

Młody król grecki przybędzie do Paryża dnia 
13go t. m.

Nowe powstanie indyjskie, na k tóre  się zabiera 
może się obrócić na korzyść Polski, bo otworzy 
Francyi względem Anglii swobodniejsze 
sprawie polskiej.

paryskiej nory, a w tedy b iada Rzymowi!" W yra­
zy te są autentyczne. Niech F rancya zwróci na 
nie uwagę. P. Kisielew okazuje ogrom ną pewność 
siebie, w iarę niezłomną w poskromienie pow stania 
i niezmiernie przesadną wesołość.

D ziś, i to w tej chwili właśnie, odbywa się kon- 
z P o lakam i, za-1 systorz tajny  w W atykanie, ale Ojciec Święty ż a ­

dnej nie m iał mieć tą  razą allokucyi. Biskupów 
prekonizowauych m a być 28 ja k  słyszałem. — 
X. Litwinowicz nie będzie podobno dzisiaj preko- 
nizowany arcybiskupem  lwowskim z pow odu, że 
zapomniano nadesłać oryginału nominacyi cesar­
skiej , co było niezbędną formalnością. Rusini bar­
dzo tutaj w  górę poszli i cały W atykan stanął 
po ich stronie.

R z y m  28 września

K r a k ó w  7 października. Giornale di Roma  
z 28go b. m., który nas dziś doszedł, zam ieszcza 
krótką w zm iankę o odbytem w tym  dniu konsy- 
storzu tajnym , tudzież wymienia najnow sze nomi- 
nacye biskupie, a  między tem i: X. Spirydiona 
Litwinowicza biskupa kanatyjskiego in part., na 
kościół m etropolitałny lwowski z tytułem  kościoła 
arcybiskupiego Galicyi obrządku grecko-ruskiego; 
X. Antoniego M anastyrskiego, p roboszcza, kusto­
sza i dziekana kapituły katedralnćj we Lwowie, 
egzam inatora prosynodalnego, opata żółkiewskiego, 
Dua św. teol., na kościół katedralny przem yski 

pole w | obrządku łacińskiego.
— A ktuaryusz powiatowy Józef K oncki, za ­

m ianowany został adjunktem  przy sądzie k ra jo ­
wym w Krakowie, a  ausknltant Klemens Paw ło­
wicz, adjunktem  przy sąd zie  obwodowym w T a r­
nowie.

Od czasów jubileuszu za Polskę język wszyst 
kieh katolickich dzienników we Włoszech doznał 
niespodzianej zmiany względem naszej ojczyzny: 
zaczęły one z nadzw yczajną gorliwością stawać 
w je j obronie. Jeden  z najw ażniejszych , l’A rm o­
nia tu ry ń sk a , k tóra  nam  zresztą nigdy praw dzi­
wie nieprzychylną nie b y ła , odznacza się obecnie 
sw oją żarliw ością, a nawet zapałem . Ogłasza od 
dni kilku rzeczywiście znakomite artykuły  pióra 
X. Jakóba M argotti, głównego swego redaktora. 
Tyczą się one niemal w szystkie jubileuszu za 
Polskę. W jednym  z nich p. t. „Pius IX  prawdzi 
wy obrońca Polski," czytam y te w końcu słow a: 
„Dziś w alka już się nie toczy między m ocarstw a­
mi europejskiem i a Petersburgiem , ale między 
Petersburgiem a Rzymem. Tu właśnie czekaliśmy 
Rosyi. Może ona stawić czoło mocarstwom, jeśli 
nie s iłą , to  chytrością. Przeciwko Rzymowi utrzy-

Dziennik P o z n a ń s k i  otrzym ał następujące ostrze­
żenie ,

Pod pieczęcią król. dyrektoryum  policyi w Po­
znaniu otrzym ał nakładca tego dziennika ostrze- 
żeuie następujące w języku niemieckim, które po­
daje w polakiem tłómaczeniu dosłownem :

Numer 218 z dnia 18go w rześnia rb. w y­
chodzący w Pańskim  nakładzie D zienni­
ka  Poznańskiego, m ianuje w artykule na  stro­
nie 2 w łam ie 1 pod rub ryką Królestwa Pol­
skiego znany skrytobójczy zamach na m ar­
szałka szlachty szam belana Dom ejkę, „za­
służoną karą ," a  zatem zachw ala czyn będą­
cy zbrodnią godną pogardy, przez publiczną 
obronę. To zachowanie się D ziennika Poznań­
skiego daje wyraźnie poznać dążność podko-



CZAS z Czwartku 8 Października 1863.

parna moralności i ponieważ ogólne zacho­
wanie się pisma w rozlicznych artykułach 
wydaje na jaw  w podobną dążność godną 
potępienia (verwerflich), wciąż naraża na nie 
bezpieczeństwo dobro publiczne.

Na mocy §§ 1 i 2 rozporządzenia z dnia 
Igo czerwca 1863 (Zbiór Praw, nr. 17) z te 
go powodu panu raz jeszcze dajemy ostrze­
żenie z tem nadmienieniem, iż gdyby i to 
było bez skutku, wytoczy się postępowanie 
względem zakazu dalszego wydania Dzien­
nika Poznańskiego.

Poznań 25 września 1863.
Królewskie prezydyum rejencyjne (podp.) Top o.
Ho nakładcy Dziennika Poznańskiego

JPaua Ludwika Merzbacha w miejscu

jJ U ' 6 października. Podajemy tu podług
Wiener tg przedstawienie ministra skarbu na po- 

sie zemu 5go b. nn, o którcrn zrobiliśmy krótką 
wzmiankę w wczorajszem sprawozdaniu. Brzmi 
ono, ja k  następuje:

„Odpowiednie urządzenie stałego opodatkowa­
n a  jest jednem z najważniejszych i najtrudniej 
szj en zadań prawodawczych; wprowadzenie go 
W życie stało się w Austryi nieodzowną konieczno­
ścią. l owody, które zwykle zaczerpy wane bywają na 
poparcie niezmienności istniejących niedostatecz­
n ie  i ustaw podatkowych z możliwości przenoszę 
ma podatków i pojmowania ich jako  ciężaru rze­
czowego wyrównującego się siłą obrotu, nie wy 
lz)uiują krytyki; w ten sposób osiągnąć się ma­

jąca, w każdym razie wątpliwa równowaga podatku 
pierwotnie niesprawiedliwie nałożonego chwieje się 
znowu przy każdej gospodarczej zmianie stosun­
ków przychodu i odbytu i t. p., a szczególniej 
w razie wzmagających się wymagań podatkowych 
i podwyższenia procentu podatkowego, ponieważ 
wtenczas cała niesprawiedliwość i nierówność w a­
dliwego pierwotnego rozłożenia w sposób bardzo 
dotkliwy na jaw  występuje. Przeciwnie usunięcie 
Przyjętych z dawniejszych czasów niesprawiedli­
wych podatków i zaprowadzenie słusznych zasad 
jest obowiązkiem każdego następnego prawodaw- 
8 ł i Austry> w istniejącej nierówności, 
w dotychczasowym braku jednolitego i systema­
tycznego uzasadnienia i rozwoju podalków, tylko 
cząstkowo do chwilowych potrzeb zastosowanych 
| po części na przestarzałych prawach spoczywa­
jących, tem naglejsze wezwanie do wniesienia 
zmienionym stosunkom odpowiedniego i w sobie 
zamkniętego systemu podatkowego. I tak oprócz 
us awy podatku gruntowego w pograniczu woj 
s ło w em , w innych częściach monarchii obowią 
żują różne obok siebie s^stemata podatkowe.11

'łowca rozwija szczegółowo istniejące nierówno­
ści i utrzymuje, że wszystkie nieprawidłowości i 

leiownośei nadają obowiązującym obecnie urządzę 
lom podatkowym piętno nagromadzenia ustanowień, 

z porządku i zgody tylko utylitarnością pod naci 
sjuem okoliczności wywołanych, do czego przyłączył 
815 jeszcze finansowy interes, który był silniejszy 
aniżeli zasada. Te spostrzeżenia i uwagi spowo- 

owały były jego poprzednika w urzędzie do za 
jęcia się reformą stałych podatków. Mówca wspo 
mina o różnych usiłowaniach czynionych w celu 
zaprowadzenia reformy, wspomina o osobnej do 
CS° komisyi, tudzież o odnoszących się do tej 
prawy prac po różnych sejmach krajowych, o 
niesionym na zeszłorocznej kadencyi Bady pan 
wa projekcie ustawy względem rewizyi stałego 

aclastru i przytacza, że przy regulowaniu stałego 
opodatkowaniu we wszystkich gałęziach, którego 
potrzeba coraz naglejszą się stawała, wyrobił sobie 
najwyższe upoważnienie do pominięcia wskazanej 
w cesarskiem piśmie odręcznem z 7go lutego 1861 
( uższej drogi robienia projektów reformowych a 
uo czynienia już teraz nowych wniosków. Przy 
em założył sobie minister wziąść zebrany mate 

ryal raz jeszcze pod sumienny rozbiór i korzysta 
J4C z postępów na polu umiejętności i prawodaw 
stwa uczynić wnioski zupełnego systemu stałego 
opodatkowania. Chodzi tu o najodpowiedniejszą 
łormę stałego opodatkowania, t. j . o wybór stóso- 
wnego dla stosunków austryackich systemu po­
datkowego. Tym razem stoją naprzeciw siebie 
8>stem ogólnego podatku dochodowego (Einkom- 
inensteuer) i system tak zwanego przychodowego 
( rtragsteuer). Mówca rozwija teoryą obu tych sy- 
8 ernów i oświadcza się w Austryi za zatrzyma 
ciem i wykształceniem systemu podatku przycho- 

owego, który obok podatków niestałych zwykłe 
potrzeby państwa pokrywać, a od częstego chwia- 
Ula zabespieczony zachowaćby powinien pewną 
8,.u 08<o e° dla ustalenia stosunków posiadania i 

® gospodarczego rozwoju bardzo jest korzystnem. 
ezeli zajdzie potrzeba pokrycia nadzwyczajnych 

potrzeb podatkowych, minister sądzi, że nie nale 
zy pokrywać je j za pomocą podwyższania podat- 

w przychodowych albo dodatkiem do nich, jeno 
raczej przez zastósowanie podatku dochodowego,
ii i.P?da^ ?  od ,wo n̂eg° czystego dochodu osób 

ochód taki mających. Mniej to się nawet da 
iczuc, aniżeli podwyższenie podatku przychodowe-

g° ,P°iegaj ąceg'0 na Pojedynczych przedmiotach 
opodatkowaniu podpadających. Od zarzutu podwój 

opodatkowania broni uwaga, że podatek do- 
o-ni>enJiny dotyka tylko dochód czysty, po odcią- 
f  . • Wszystkich innych podatków i długów po 
t-  „A0/ ’ ,a . zatem tam, gdzie go niema, wcale 
. ° ! \  tam zaś gdzie go żądają, jest on
mul °tk pef leniem i dalszym ciągiem płacenia 
podatku w formie łatwiej do zniesienia.

mister m wi potem o opodatkowaniu przycho 
dowem zaleconem w obecnych projektach rządo­
wych, obejmujących podatek g  r u n t o w y, b u d y n 
j o  wy, z a r o b k o w y  i r e n t o w y ,  dla których o- 
aobne wypracowano projekta do ustaw, które w 

naJw^ 8zeS° upo^żnienia obecnie składa 
db*B wysokiej Izby. Mówca zapuszcza się w 

zy wykład zasad, które kierowały rządem 
r  y  układaniu projektów do ustaw.
noda°tka t e k  g r u “ t(>wy. Co się najpierw tyczy 
nowić k gr?ntowego, dochód czysty z grtmtu sta_

. pędzie podstawę opodatkowania; przyczem 
p nnnąc potrzeba szczegółową pilność posiadacza 

8 ykanie się gruntów w jego ręku polączonycbj 
b a c o w a n i e  nastąpić powinno tylko według 0. 
wnlZeniaL° d morgi- Od poprzedniej zasady szaco 
stpir,Ia ? ”8zaramL które raczej dpowiadałoby sy- 

?Wl ogólnego podatku dochodowego, rząd od 
noiitn a Pr^ j a  ̂ zasadę parcelowego oszacowania 
dzie r ro1* * k *aS‘ Wedl“g tego dochodzić się bę- 
ehodu bezpośredniego oszacowania przy-
8‘5 w 'n V ka stosunkowa kadastru przedstawi 
dawDiem Ze Przy.chodu . gdy przeciwnie według 
chód p o ś r^ 0 • projektu trzeba było oznaczać przy- 
cvfra n r / J i u * 0 , zw artości obrotowej i wyrażać go 
prowadzeniu P*tak W technicznem prze-

będą uproszczenia, do których szczególniej należy anstryacki. Tym sposobem ułatwiło się znacznie po- 
postępowanie powiatami względem oznaczenia ce-1 łożenie Langiewicza, gdy o jego wydanie rzad pru- 
ny i wykrycia przychodu, tudzież ograniczenie klas ski już nalegać nie będzie. Dawno już ternu rada 
przychodowych. Istotną właściwość stanowi wystę- miejska w Kilchbergu w Szwajcaryi nadała Langie- 
pująea działalność płacących podatki w skutek o- wieżowi prawo obyWatelstwa; wyszedłszy wiec z pod- 
szacowania przez komisye powiatowe i krajowe i daństwa pruskiego, stał sie obywatelem szwajcarskim, 
w skutek dozwolonego zastępstwa przy rozstrzy- — Jeszcze w d. 25go czerwca nadesłano na ręce 
gamu władzy centralnej. Stanowczy udział płacą- władzy obwodowej w Tarnopolu 50 złr. na budowę 
cych podatki w oszacowaniu bez narażenia finau- tamecznego szpitala, żądając uczynienia o tym darze 
sowyeh interesów, możliwy tylko jest przy poda wzmianki w Czasie. Otrzymawszy teraz o tem donie- 
tku podziałowym albo ilościowym. Przyjęto więc sienie od pomienionej władzy, czynimy zadosyć żą- 
zalecony także przez sejm krajowy doluo austry- daniu dawcy.
cki system repartycyi, a cała suma powinności po- — Piszą nam z Tuchowa (w obwodzie Tarnów- 
datkowej z gruntów, rozdzielona ma być podług skim), iż w dniu 3 b. m. odprawiło sie w tamecznym 
skali czystego dochodu na kraje, a w krajach na kościele nabożeństwo żałobne za poiegłych i pomor- 
gminy, przyczem aż do zaprowadzenia nowego ka- dowanych rodaków w obecnej wojnie przez Moskali 
dastru podstawę stanowić będzie podatek grunto Katafalk przybrany był w wieńce zielone i kwiaty i 
wy obecnie w księgach zaciągnięty. otoczony jarzącem światłem, a na krzyżu owitym li-

1 Oda t e k  b u d y n k o w y .  Pod względem poda- ściem dębowym, zawieszona była korona cierniowa, 
tku budynkowego odróżniają podatek czynszowy Mieszczanie i cechy tuchowskie wystąpiły ze światłem 
od opodatkowania budynków według taryfą objętej a obywatelstwo z okolicy licznie zebrało sie na tó 
warto ści użytku budynków. Taryfa podzielona jest nabożeństwo.
według ludności na trzy kategorye miejsc, które — Makr. Corres. i Narodne Listy podały z Granicy 
znów na dziewięć klas się rozpadają. Potrącenie (Weisskirchen) na Morawie mniej .więcej jednaki opis 
za utrzymknie i zużywanie się podług stosunków nieszczęścia, jakie tam zaszło w dworcu kolei żelaznej 
będzie różne, a w swem stopniowaniu w porówna- w nocy 28go września. Młoda osoba mogąca mieć lat 
mu z dotychczasowymi przepisami stanowczo ko przeszło 20, opatrzona nasportem angielskim wyda 
rzystniejsze. Wymiar nastąpi co trzy lata. Przyro nym na imie Elżbiety Norman, w podróży z Paryża 
stek i ubytek uwzględniane będą tylko wtedy, kie na Wiedeń do Krakowa, wpadła pod koła pociągu 
dy przynajmniej 10 od sta wynoszą. I wsiadając do wagonu w Granicy w skutku zaczepienia

loda tek zarobkowy. Pod względem tego podat się sukni o stopień; a że pociąg w tej chwili ruszył 
ku, rząd uważa stale pozycye podatkowe, tak w I nieszczęśliwa znalazła śmierć nod kołami Domyślano 
wymiarze najniższym, jako też w liczbie stopnio- się, że podróżna ta niebyła angielka lecz nolka irdvż 
!:.m ..ia ,r,le0(ip0W!edu,e teraźniejszemu stopniowi | była ubrana czarno, miała na szyi trzy medaliony pofskki

n ser- 
która

dostateczny ch w liczbach wyrażonych dat nie do-1 pochowano ją na cmentarzu w Granicy. 6Rzeczy jej* 
prowadziła do zaspakajającego rezultatu. Zadanie które tym samym pociągiem odeszły do Krakowa’ 
polega na tem, aby stósownie do przedmiotu i zwrócono napowrót, a z nich można sie było dokład- 
czasu rozwinąć zasadę o ile możności odpowie niej wywiedzieć, kto był tą nieszczęśfiwą ofiarą nie 
dniego opodatkowania zarobku. Podatek zarobko tyle może własnej nieostrożności, co raczej niedbałości 
wy rozpada się na dwie kategorye: 1) od samo służby na kolei. W kufrze zwróconym z Krakowa do 
dzielnych przedsiębiorstw; 2) od zarobku z stosun Granicy morawskiej znaleziono listy, które wykazy- 
ków służby i zapłaty wynikającego. P ierw szaka wały, że nieszczęśliwa ta była polką, zwała sie Ma 
tegorya podzielona jest według wzoru przez dolno rya Z. . . ,  bawiła we Francyi i w Anglii a jadąc do 
austryacką izbę handlową zaprojektowanego na Krakowa z Londynu powracała przez Paryż i Wie 
grupy; urządzony jest kadaster przemysłowy; ko- deń.
rnisyc szaeuukujące zważać najpierw m ają na lo — Dnia Ggo października dosięgła najwyższa tem
kalne kategorye miejscowości i dzielą grupy prze- peratura -4- 18",2, najniższa -f- 8,"’6, barometr stał 
mysb.we na liczbę klas różnicy przychodów od- o godzinie 2giej popołudniu na 330,”’15 o godzinie 
powiednią, z których najniższa płaci kwotę pra lOtej wieczór na 330, ’” 1 9  0 godz 6tej rano (7go) 
wem ustanowioną, podczas kiedy inne z przy- opadł na 329,’”84, wiatr słaby wschodni, wieczorem 
Zwoleniem postępowania reklamacyjnego ze wzglę zachodni, stan nieba pogodny, dopiero ku wieczorowi 
du na przecięciowy czysty dochód w stosunku do zmienny, zaraz z wieczora czeste błyskawice na wszy- 
najniższej kwoty opodatkowania oszacowane będą stkie strony, rano 7go mgła dołem o godzinie 6tej 
według pojedyńczego podatku. Podział na jednostki stan ciepła -+- 6,"8 R. _
zostawia się gminie i co roku nastąpi wpisywa __ Jutro we czwartek dnia 8go października Ś
me zarobku w klasy odbywać się będzie co trzy, B id wdowy. S P dz,ern,ka>
oszacowanie klas co dziewięć lat. Podatek zarób-1 -

K o p e n h a g a  5 października. Rada państwa 
wybrała dziś wydział z 9 członków dla obradowa 
nia nad ustawą zasadniczą. Książe Oskar Szwedz­
ki przybył dziś do Glttcksburga, dokąd się udają 
ministrowie na jutrzejsze imieniny króla.

L o n d y n  6 października. Donoszą zNowego Jo r­
ku pod d. 26 w rześnia: Burnside znajduje się w 
takich miejscach, gdzie przeszkadza ruchowi flan­
kowemu separatystów. Armia jenerała Rosenkrau- 
za znajduje się w lepszem położeniu. Jenerał Mea­
de posuwa się; nie wiadomo, jak i jest jego za 
miar. Richmond (stolica separatystów) prawie o 
gołoeouy z wojska, gdyż posłano stamtąd posiłki 
jenerałowi Bragg.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
kowy d r u g i e j  kategoryi pobierany także bę 
dzie na podstawie taryfy rosnącej. Przyzwala się 
na uwolnienie wyrobników, czeladników, dziewek,
oficerów w służbie czynnej, publicznych urzedni 1 •
ków i sług i t. d .; urzędników ze względów na p -gziern. Ceny targowe w w. austr
słuszność i sprawiedliwość, ponieważ w czasie u L ™ 10* ..................... ẑa mierzyc§) • • • • 3-56
stanawiania ich pensyi nie przewidywano opodat- L y °' 1 ............................ » ............................ 2 j]4
kowania; wprawdzie s t a n  s k a r b u  wymaga, aże q* • ........................... ... ..................................2‘2^
by uwolnienie urzędników dopiero p ó ź n i e j  we Ziemni "k‘ ........................... ... ............................. * 8°
szło w życie. „-1 mnia 1 .

Podatek rentowy. Podatek ten obejmuje procen-1   cen .)
ta od kapitałów w pieniądzach albo w naturze.
Na przyszłość mają być wierzyciele bezpośrednio 
dotknięci; w tym celu dłużnik wykazać mu3i 
wszystkie renty, które pobiera. Uwolnieniom od 
podatku naznaczono ze względów na cele huma 
nitarne obszerniejsze niż dotąd pole. Kasy oszczę
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rSilosu, czyli wsypki podziemne 
Pan L. Doyere profesor niegdyś szkoły centralnej 

dności płacić będą tylko podatek zarobkowy. Zc [ szbik i rzemiosł w Paryżu tudzież Liceum Bona 
względu na popieranie gromadzenia pieniędzy u ParteS<) zajmował się od r. 1850 próbami przecho 
wolniono nadal od podatku wkładki przedsie- wywan â zboża w suchych podziemnych spichrzach, 
biorstw akcyjnych, wnoszone w celu zysku do kas które nazwał Silos. Rząd francuski naznaczył korni 
oszczędności. sy§ dla zbadania tych prób i ocenienia korzyści ta

M wca mniema, że projekta rościć sobie mogą kiego przechowywania zboża. Komisya po paroletnich 
prawo do zasługi jako praca sumienna i konse doświadczeniach oświadczyła się bardzo przychylnie 
kwentnie przeprowadzona, godna gruntownego zba za tj,m r°dzaj em wsypek, które mają te zalety: 1 ) 
dania. Zastanowienie się i znajomość rzeczy wy n' e kosztują więcej od murowanych spichrzów; 2) nie 
sokicj Izby mogą te projekta poprawić, coby LI IP°dlegają pożarom, a przeto nie potrzebują być ase 
ko na rękę było rządowi. J kurowane; 3) nie wymagają przerabiania zboża; 4)

Poczem minister przystępuje do przedstawienia | zfJm.uj't. mnicj miejsca od spichrzów stawianych na 
wniesionych nadzwyczajnych podatków, które w z*em* nietylko przez konstrukcyę swoją, lecz także 
części pokryć mają niedobór w peryodzie skar Przez *° ^  s3 całkowicie zbożem wypełnione; 5) nie 
bowym na r. 1864. wymagają stróży, a wreszcie 6) przechowują zboże

bez żadnej zmiany ani co do jakości ani co do cię 
n  £> I  i  u  I żaru. Spichrze te winny być murowane w miejscach
* * * * *  **• suchych i wybite wewnątrz blachą. Są 0ne w kształ-

Times zamieszcza p. n. „Spokój na Wołyniu1' cie butelki lub przewróconego lejka zupełnie w ziemi 
następujący list z Brodów p. Oliphanta, dyplomaty j zaołęb,one) tak aby  ̂ tylko szyja tego leja otworem 
i urzędnika ministerstwa angielskiego, znanego w’ wydawała nad ziemię. Spichrz ten napełnia się zbo- 
mieście naszem, gdzie dni kilka bawił, adresowa- żem do^samego otworu, przez ćo nic powietrza nie 
ny do wydawcy tegoż dziennika: pozostaje wewnątrz, prócz niezmiernie malej ilości. Zsy-

P an ie! Niechaj czytelnicy twego dziennika nie Pawszy zboże aż do samego otworu, takowy zamyka 
przywięzują zbytniej wiary do wiadomości zawar- szczelnie. W ten to sposób zboże daje się przez 
tych w urzędowych dziennikach rosyjskich, opisu ât. kilka przechowywać bez obawy robactwa lub pie­
jących głęboki spokój, jak i panować ma na Wo- U n*.*P°^a.ru" Otwór musi być tak obszerny, aby chcąc 
łyniu. Pozwól mi donieść sobie, że wczoraj przy- tak' podziemny śpichrz wypróżnić, można do niego 
byłem na granicę tej prowincyi z towarzyszącym sPuszczać lodzi i kosze lub putnie dla wyciągania 
mi w podróży Anglikiem i po ośmiogodzinnem ^ o d ­
czekaniu zostałem grzecznie zawiadomiony przez
jenerała Kreutera, dowodzącego siłami rosyjskie- Wrocław 5 pażdz. Dziś praktykowano ceny
mi w Radziwiłowie do którego udałem się w tej następne: za 1 Bzefel pruski (przeszło 14 garncy) 
mierze, iż z powodu, „wielce wzburzonego stanu" groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
prowincyi, niemoże w żaden sposób pozwolić nam oprócz laży.)
podróżować w innym kierunku, prócz drogą ściśle przed. śred. pośl.
przezeń przepisaną do dalekiego miasta Kijowa, Pszenica biała . . . . . .  68*72
którego bynajmniej nie miałem chęci zwidzać. Zo Pszenica żółta . . . .  62*64
staję i t. d. — Brody 18 września 1863. Z y to ....................  . . . .  48.49

l .  Oliphant. Jęczm ień ........................................37*39
O w ie s .............................................27*28
G ro c h ............................................ 52*54

Ironila miejscowa I zagraniom,
Wraków 7go października. Komisya namiest- 

nicza w Krakowie ogłasza zbieranie składek na po­
gorzelców miasta Sokołowa, które w d. 25 września 
pogorzało; spaliło się bowiem około 300 domów wraz 
z zabudowaniami, sprzętem i całym dobytkiem miesz 
kańców, a szkoda ocenioną została z pierwszego rzu­
tu oka około na pół miliona reńskich. Kilkaset ro­
dzin w większej części katolickich trudniących się 
rolnictwem lub rzemiosłem zostało bez chleba i przy 
tułku. Składki rozpisane są w całej Galicyi zacho­
dniej; przesyłane one będą w gotówce do władzy ob­
wodowej w Rzeszowie, zaś w naturaliach do urzędu 
powiatowego w Sokołowie.

~  Dziś rano między godz. 5tą a Gtą odbyła się 
rewizya w hotelu Saskim w mieszkaniu pod L. 26, i 
lubo mc nieznalezicno, aresztowano jednak podró 
żnego, który tam mieszkał.

— Dowiadujemy się, że rząd pruski uwolnił byłe 
go dyktatora Maryana Langiewicza z poddaństwa 

operacyi oszacowania zaprowadzone 1 pruskiego i o tem zawiadomił tak jego jak i rząd

Rzepak (za 150 funt. brutto) 214 205

60*63
59*61
45*47
33*35
24*25
48-50

PRZEGLĄD POLITYCZIY
Depesze łdegraficme-.

L o n d y n  6 października (wysłana z Londynu 6go 
o godz. 1 .30popołud.; nadeszła do Krakowa 7go o godz. 
1. 35 popołud.). Ks. Czartoryski przesłał w d. 3 bm. 
w imieniu Rządu Narodowego formalne żądanie 
do hr. Russella i p. Drouyn de Lhuys względem 
uznania Polski za stronę wojującą. (Presse wie­
deńska zamieszcza podobną depeszę bez daty wy­
słania pisma pomienionego. Telegram nasz szedł 
tym razem z Londynu do Krakowa 21 godzin *).

*) Upraszamy naszego londyńskiego korespondenta

Rząd moskiewski administrujący Polskę rąbun- 
kiem i mordem, popełniający codzień liczne gwał­
ty na całej przestrzeni ziem polskich, dopuścił się 
między innemi w d. 5 t. m. p o d o b n e g o  w War­
szawie b e z p r a w i a ,  jakie popełnił 19go z. m 
lecz z mniejszym nieco wandalizmem. Wojsko 
moskiewskie na rozkaz Berga otoczyło rano o 8ej 
godzinie hotel Europejski, aresztowało wszystkich 
mężczyzn, a zabrało hotel wartająey 8 milionów 
zip. wraz ze wszystkiemi ruchomościami, jednak 
niektórym podróżnym kobietom pozwolono wynieść 
swoje rzeczy. Powodem a 'ra c z e j  pozorem do 
tego rabunku było, iż rano znaleziono w jednej 
izbie hotelu jakąś osobę nazwiskiem Herman 
czy też Bertoldi - Ilermani, zabitą w łóżku. Czy 
inui podróżni mieszkający w tym hotelu, czy jego 
właściciele, czy właściciele sklepów, cukierń, re 
stauraeyj, byli winni lub n iew inni?— sprawiedli 
wość moskiewska w to niewchodziła, lecz zrabo 
wala wszystkich, bo rabunek, jak  powiedzieliśmy 
jest środkiem, na którym się opiera rząd moskie 
wski w Polsce, co wyżej wskazujemy w artykule 
wstępnym, mówiąc o kontrybucyi , tojest o lipo 
rządkowanym rabunku, jakim  Moskale zamierzają 
zlupić Warszawę, i przedstawiając, że źródłem 
wszelkiego złego w Polsce jest panowanie w niej 
moskiewskie. Co się tyczy zlupienia hotelu euro 
pejskiego w d. 5go t. m., bliższe szczegóły nie 
są jeszcze znane, gdyż żołnierstwo moskiewskie 
otoczywszy nietylko hotel ale i całą dzielnicę 
domów, nikogo tam niewpuszczało ani slamtąd 
niewypuszczało od 5go t. m. rano aż do 6go t. m. 
rano, dokąd nasze wiadomości sięgają.

Codzień idzie dalej o ile można rząd moskiew­
ski na drodze gwałtu i bezprawia, i oto douoszą 
nam, iż oficerom gwardyi carskiej dał prawo spel 
niania o b o w i ą z k u  p o l i c y  an  tów, którego to 
obowiązku podjęło się po kilku oficerów na każ­
dy z dziewięciu okręgów Warszawy, za wynagro 
dzeniem 1 rs. dziennie. W ten sposób ułatwił je  
szcze rząd oficerom i żołnierzom napady na uli 
cach na przechodniów. Oficerowie chwytają prze­
chodniów, rewidują icb, często obdzierają lub wię 
żą; słowem stan bezprawia moskiewskiego jest 
taki, iż wychodzący na ulicę choć na chw ilę, nie 
jest pewien czy powróci do domu, czy może po­
chwycą go i zabiją Moskale, a siedzący spokojnie 
w domu, nie jest pewien, czy żołnierstwo lada 
chwila nie wpadnie, nie zrabuje go i nleuwięzi. 
Takie postępowanie zowie się rządem rosyjskim. 
Przy takiej zasadzie rządzenia, mało kogo obebo 
dzi zmiana osób, które stoją na czele rabujących 

mordujących, dlatego nikt niezwraea uwagi na 
to, że przybył do Warszawy p. Archimowicz, nie­
gdyś gubernator Kaługi, który ma być n a c z e l ­
n i k i e m  r z ą d u  cywilnego w miejsce margr. Wie- 
"opolskiego, do czego dodać winniśmy, iż zastępca 
namiestnika moskiewskiego Berg, jest chory. Przy 
takiej także zasadzie i systemie rządzenia Polską 
przez najazd moskiewski, m ają małe znaczenie 
wszelkie w nim modyfikacye ; dlatego również nie 
zwraca niczyjej uw agi, że przybj wa do Warsza 
wy p. Milutin brat ministra wojny, uważany za 
liberała moskiewskiego, który ma przyjrzyć się 
bliżej położeniu rzeczy, w celu może proponowa 
nia i n n e g o  s p o s o b u  gnębienia narodu. Spo 
sób ten okaże się tak samo bezużyteczny jak  wszy­
stkie dotychczasowe.

Do tej wiadomości z pola walki bezbronnego 
ludu z najazdem moskiewskim, dodać jeszcze 
dzisiaj możemy doniesienie z drugiego pola walki, 
na którem drobne lecz uzbrojone już hufce poi 
skie ścierają się z tym najazdem dziewiąty mie 
siąc, a mianowicie doniesienie z litewskiej sceny 
wojennej. Hufiec dzielnego partyzanta księdza 
M a c k i e w i c z a ,  o którego wzięciu do niewoli 
Uamliwie donieśli Moskale, doiwódł im tego kłam 

stwa pobiwszy ich niedawno pod K r a k i n o w e m  
w powiecie poniewieskim, województwie kowień- 
skiera. Prócz hufca Mackiewicza, walczą w tera 
województwie oddziały Pisarskiego, Ludkiewicza, 
Kaszlejki i Synkunasa. Ten ostatni włościanin 
żmudzki, zebrał, jak  donosi powyżej nasz kore 
spondent z Wilna, hufiec swój z samyeh włościan 
i podjazdową walką urywa Moskali. Włościanio 
ua Żmudzi biorący od początku udział w powsta 
niu , występują teraz coraz zacięciej przeciwko 
Moskalom, nieprzeraźeni najsroższemi gwałtami 
Murawiewa. Nowy szereg tych bezprawi moskiew 
skich opisuje korespondent nasz z Wilna w listach 
wczoraj i dzisiaj zamieszczonych. Coraz liczniej­
sze uwięzienia kobiet i wywożenie ich na Sybir, 
charakteryzują nikczemne postępowanie moskiew­
skie.

Szczegółowe projekta finansowe przedłożone 
Radzie państwa w Wiedniu zaczynają już poruszać 
dziennikarskie pióra, mianowicie tyczy się to no

wych podatków, opartych na zupełnie odmiennych 
podstawach, jak  np. pogłówne, niż dotychczasowe 
podatki. Do tego rozbioru nie przystąpiono atoli 
jeszcze gruntownie, oczekując może rezultatu wy 
borów do komi8yj podatkowych w Izbie, z czego 
będzie można wnosić, jakiego doznają te projekta 
przyjęcia. Przedmiot ten ważny nie zostawia nam 
w tej chwili dość miejsca do obszerniejszego 
zbadania; a korespondenci nasi wiedeńscy, a 
szczególnie sprawozdawca z parlamentu, ograni­
czać się muszą na wiernem oddaniu tylko czyn­
ności Izby.

Obok kwestyi finansowćj, kwestya polska zaj­
muje nadewszystko publicystykę wiedeńską. W 
tym względzie podajemy wyżćj artykuł Wandere- 
ra będący wiernem powtórzeniem zdania naszego 
korespondenta (— r), tudzież artykułów L ’Europe. 
Dziś donoszą do Presse, że ministeryum angiel­
skie uleguie może zmianie w skutku sprawy pol- 
ski^j) lord Russell ustąpi miejsca lordowi 
Clarendon, a lord Palmerston pójdzie całkiem za 
polityką napoleońską. O wyjściu Russella od da­
wna już mówiono, lubo znów potem ucichło. Do 
Botschaftera piszą z Londynu, iż mimo zapewnień 
pokojowych, nie ma tam nadziei utrzymania po­
koju. Ost-D.-Post niewierzy, aby Austrya uznała 
Polskę za stronę wojującą, a z drugićj strony nie 
sądzi, aby można odepchnąć żądanie państw za­
chodnich w tćj mierze. Zapowiada ten dziennik 
jakiś sposób wyjścia z tćj trudności, i chce go 
ogłosić nie biorąc patentu swobody; jak  gdyby tu 
szło tylko o sposób wydobycia Austryi z trudno­
ści, a nie o sposób załatwienia kwestyi polskićj.

Znaną jes t już w Wiedniu nota angielska w 
sporze duńsko niemieckim, i wielce miała się nie- 
podobać z powodu szorstskiego tonu swego. An­
glia odradza Niemcom zapowiedzianą egzekucyę w 
Holsztynie, żeby nie wywoływać wilka z łasa, to­
jest wojny, która zacząć się może o Holsztyn a 
skończyć się ogólnym przewrotem Europy. Zami­
łowanie Anglii do pokoju objawia się i w tći 
nocie.

Przeczytawszy w całości artykuł Pays, utwier­
dzeni jesteśm y w zdaniu naszem wyrażonem wczo­
raj na tern miejscu. Zaprzeczenie odnosi się głó­
wnie do dziwacznych wiadomości podanych przez 
La Presse, którym nikt nie mógł dać wiary, cho­
ciażby nawet nie zostały zaprzeczone. Artykuł 
zaś La trance  potwierdza zupełnie podane przez 
nas wiadomości i nasz sposób przedstawienia ich, 
zaprzeczywszy bowiem, aby jakiekolwiek układy 
dyplomatyczne zawiązane zostały między trzema 
mocarstwami w sprawie polskiej i nazwawszy do­
niesienia La Presse wymysłem rosyjskiem L a  
trance  dodaje: „Aż nadto jest naturalnem ,
iż musiały zawiązać się rozmowy między amba­
sadorami i ministrami tak dobrze w Wiedniu jak  
w Londynie i Paryżu z powodu wrażenia spra­
wionego przez depesze ks. Gorczakowa, a zape- 
wne^także z powodu mowy hr. Russela, aby po­
trzeba była temu zaprzeczać, a tem mniej wątpli­
wości .pod tym względem podnosić." Zdaniem 
więc [naszem rzeczy na tym punkcie sto ją , iż 
Vraucya czeka na propozycye Austryi i Anglii, 
że mowa lir. Russela dała powód do nosych  ro- 
cowań, lecz że nic jeszcze nie jest postanowio- 
nem.

Memorial Diplomatique utrzymuje także, że s ta ­
nowisko Francyi jest wyczekujące, że poszła ona 
tak daleko jak  Anglia i Austrya, i że zawsze go- 
tową jest to samo uczynić, lecz że nowych pro- 
jozyeyj nie myśli robić, a szczególniej wdawać 

się w przesyłanie nowych not. Dalej jednak mnie­
ma Memorial, że gabinet paryski zapisze oświad­
czenia hr. Russela tyczące się traktatów 1815 r., 
czy to w formie cyrkularza do swoich ajentów 
dyplomatycznych, czy też w bezpośredniej nocie 
wystósowanej do państw podpisanych na trak ta­
cie wiedeńskim. Opinion Nationale mniema, iż 
toczą się wciąż układy między Londynem i Pa­
ryżem w celu wspólnego oświadczenia o nieistnie­
niu nadal traktatów 1815 r. co się tyczy Polski.

La France mówiąc o stronnictwie skrajnem i 
rewolucyjnem w Polsce utrzymuje, iż dąży ono do 
rewolucyi socyalnej i że chce w celu pociągnięcia 
włościan do powstania, uwłaszczyć icb. La France 
zapomina, że dekretem Rządu Narodowego wyda­
nym na początku powstania włościanie zostali u- 
właszczeni.

Monitor donosi, iż Cesarz i Cesarzowa udali się 
do Sk Sćbastien i zawiadamia, że Cesarzowa wró­
ci do Francyi morzem Sródziemnem odbywszy po­
dróż około wybrzeży hiszpańskich.

Cesarz miał dzisiaj przybyć do Paryża.
Monitor mówi, że położenie w Syryi nie jest 

zadawalniające. Bandy Druzów ukazują się koło 
Damaszku i niepokoją karawany.

Dzienniki francuzkie zastanawiają się nad od­
powiedzią Arcyksięcia Maksymiliana daną depu- 
tacyi meksykańskiej, widzą w niej przyjęcie ko­
rony przez Arcyksięcia i podnoszą z zadowolnie- 
niem ustępy, które odwołują się do woli narodu i 
powszechnego głosowania.

Memorial Diplomatique twierdzi, iż odpowiedź 
ta została pierwej podaną Cesarzowi austryackie- 
mu, i że uzyskała najwyższe uznanie.

o nadsyłanie nam telegramów niemieckich, gdyż fran 
cuzkie bywają czasem błędnie przepisywane i do mylne­
go tłómaczenia mogą dać powód. Red. Czasu).

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I W YDAW CA  

Antoni Ido huk o tv ski.



CZAS z Czwartku 8 Października 1863.

Kcrs papierów pobl. i pieniędzy
K r a R ó w  7 Październ ika . żąd a ją  p łacą

B anknoty  polskie za 100 z łr. n . złp 386 1 380
Rnble sr nowe na tn. pola ag io  „ 104 103
T alary  p rusk ie , za  150 zlr. n. tal. 90} 89}
Srebro nowe . złr. 111, 110}
Półim peryały  ro s y js k ie . . • B 9 22 9 8
N apoleondory 20 -fr. . . . . » 8 95 8 81
D ukaty  ho lendersk ie  ważne . „ 5 58 5 39

„ au stry ack ie  . .  . . • B 5 38 5 39
L is ty  zas t. gaiic. nowe z kup . „ 7 6 } - 7 5 , -

n b n s ta re  „ „ 
O bligacye mdem n. z kuponam i -

805-  
76 —

7 9 , -  
75 25

A kcy e  kolei gai. bez kup. bez
dyw idendy  z w p ła tą  pe łną  . „ 

Pożyczka  nar. z r. 1854 bez k . „ 
L is ty  z act polskie  bez klip. złp

197 195
83 — 81 —
94 — S3 —

W te d e A  7 P aźd ziern ik a  (teł.) złr. cent.
6*/» M e ta l ik i .......................
6*/, Pożyczka  n a ro d o w a .

• • • 76 —
• • • 82 5

A k cy e  b .nku narodow ego w ted 794 —
„ b an k u  k red y to w eg o  . • 186 40

L osy  5° „ z r. 1860 . . . . . • 98 85
S r e b r o ..................................... • • • 111 59
L ondyn, 10 fon t sz terl. . • • • 111 59
Di k  it po jedynczy  . • . • • * * 5 34

W te d e A  6 Październ ika.
P ożyczka  Skarbow a •

6 V. M etaliki na  w al. an str.. . . 71 8( 71 70
6 */, Pożyczka  narodow a . • • • 62 - 81 80
6%  M etaliki na  m o n . k o n w .. . 75 4C 75 39
6 %  O blig. ind . niższćj A u s try i . 86 5C 65 50
5V. « .  w ęgiersk ie . . . 76 — 75 50
6 */. „ » chorw . słow .bank 76 - 75 5
5V . n ,  galicy jsk ie . • • 74 — 73 50
5 %  r „ bukow ińsk ie  . . 53 5f 72 75
6%  „ r s iedm iogrodzkie 74 23 73 75
6 4/ .  P o ży czk a  now a w e n e c k a . . 93 - 92 -

L is ty  zastaw ne:
6 %  B anku  naród. 6 letnie. • • • — —

. 1 0  letnie. • • • 103 - 102 £0
m n „ 1 2  m iesięczn. . 100 — 99 75

.  losow ane w w. a. 85 4C 85 20
*•/, Tow . k red . ga licy jsk ie • • 76 - 75 50

P ożyczki L o tery jne •
L osy  poż. skarb , z  r. 1839 całe . 159 — 158 —

„ „  .  z r. 1854 na 4 7 , .94 — 93 50
„ „ z r. 1860 c a łe . 98 2C 98 10

B ifety ren tow e C o m o .. . • • • 17 75 17 50
L o sy  Z akładu  kredy tow ego  . . 134 93 134 80

,  try es tsk ie  na  4 
„ żeg lug i pa r. na  Duns
,  Ka. E sterhazego  na  4

• • • 514 50 ! 13 50
ja . . 
0 złr.

92 — 
95 —

SI — 
94 50

m K sięcia Salm  „ 49 „ 35 75 35 25
,  K sięcia P a lity  „ 43 „ 34 75 34 25
-  K sięcia C lary  „ 4 1  „ 34 — 33 50
„ H  St. G enois „ 40 „ 34 — 33 50
„ M iaata B u d y  „ 40 „ 
„ K s W in d isch g ra tz , 20 „

34 - £3 59
22 25 21 75

„ Hr. W aldstein  „ 20 „ 26 59 29 —
„ K eglew icza „ 10 „ 15 10 14 85

A kcye bankow e i  przem ysłow e :
A kcye b an k u  naród, austr • • 791 — 790 —

„ zak ładu  k redy tow ego  . .  
„ żeg lug i parow ćj na D unaju  

ko lei półn . Ces. F e rd y n . .

186 60 
127 -  

1615

186 50 
425 — 

1641
„ rz ą d o w ć j.. . •  • 18 1 50 179 50

zachodnićj Ces. E lżb. 46 50 146 —
„ „ P ardub ick ie j . • • 127 25 126 75
„ „ N adcisańskićj • • 147 — 147 —

„ Południow ćj . • • 250 — 219 —
„ G a lie y jsk ić j . • • 196 — 195 —

K u rsa  zagrań. (3 m iesięczne) a
A m sterdam  100 z ł. hoL . . © — __
A ugsburg  100 zł. n a d r . . .
Horlin 100 ta la r.....................
F ran k fu rt n. M. 100 zł. nadr.

£  4 S4 90 94 89
o  4
OJ

•5? 3 94 95 94 85
G enua 100 lirów  p ie m .. . g  5 — — J
H am burg 100 m ąrków  . . f o 3 83 80 83 70
L ipsk  100 ta la r ..................... E 4 — —
Liw orno 100 lirów  . . . . S  5 — —
L ondyn  100 fo n tó w .. . . 
P a ry ż  100 franków  . . . .

3  4 t l i  93 111 80
Q  4 44 35 44 25

W a l u t y :
C esarsk ie  k o r o n y ................... .  . 15 45 15 40

„ pó ł k o ro n y  . .  . — —
„ d u k a ty  na w a g ę . . .

„ o b rą c z k o w e . .
5 36 
5 36

3 34 
5 34 3

Z ło to  d l ... ................................ • • —
N a p o le o n d o ry .......................... • • 8 95 8 94
S u w e re n y .................................... •  • — -  1
F r y d e r y k i ................................... •  • 9 45 9 40
L u idory . . . . . . . . . . • • 9 2 J 9 15
Suw ereuy an g ie lsk ie . . . . 
Im p ery a ły  ro s y js k ie . . . .

• • 11 35 11 30
• • 9 25 9 29

Srebro  . . . . . . . . . . • • U 2  - 111 50 l
„ kup o n y  .......................

T a la ry  zw iązkow e...................
• • 
• •

ti 2 -  
1 68

111 50 
1 67

P rusk ie  b ile ty  bankow e , . • • l  1 8 , 1 67}

L w ó w  5 Października.
D ukat h o len d e rsk i.................. • • 5 32 5 26

p a n s t r y a c k i ................... • • 5 34 5 2 7 1 AP ółim peiyał ro sy jsk i . .  . •  • 9 23 9 13, *
Sn b e l rosy jsk i...........................
T alar p ru sk i...............................

•  • 1 77 1 75 f
•  • 1 f  8 j 1 66 j 1

L isty  z a s t  g a l bez k u p . wal. austr. 75 63 14 £8
. . . . .  mon. kon. 79 38 18 63

Obligi m dem n. bez kuponu. • • 73 88 13 23 n
Pożyczka  narodow a bez kuponu 11 90 91 15
A kcye kolei żel. gal. K arola Lud. 197 — 95 -  8Z

W a r a s & w *  6 Października . n

P ó łim p e ry a ły ............................ rubli — 8

O bligi sk a rb o w e ................... I) —
kupon  . . — _  P

L is ty  zastaw ne I I I  okresu  . ra b n 14 25 J 4 22jj
k u p o n . . . • • — -  17}

A k ey e  ko lei żel. w arszaw sko-w ied. ’2 - — A
„ „ „ w arszaw .-bydgor. 9 3 - 2 67 <1

W r o s ł& w  6 Październ ika.
k
k

B ankno ty  austr. w m on. nowój . 90 -  jS
P o lsk ie  b ile ty  bankow e . . • . — — le

„ Listy- zastaw ne . . . .  
P oznańsk ie  L is ty  zastaw ne 4 * /,.

3 '/* /B B » * ' * / •

87} ~  P 
— st

— — -

W ssrg i  6 Październ ika.
R en ta  3*/,. . . . . . . . . • • 67 65 [i

L c a O y a  5 Październ ika W
E o u s o l e . . .  . . . . . . • • 93}

Przyjechali od  7 do  8 Październ ika .
H O TEL POD RÓŻ 4- Paulina G iebułtow ska ob. 

z córki} T eodorą  z Bochni W eronika Solterer 
ob. ze Lwowa. Rom an Iw anow ski urzędn. k . p. 
z Sandom ierza. J .  R udzki ob. z żoną ze Słomni- 
czek. Em . Majzel ob. z córkam i z K ikowa. K le­
m entyna K ulesza żona R adcy  dworu z W arszaw y.

W yjechali: T om asz Otocki ob z żoną  i córką 
do W arszaw y. M arya C hrzanow ska ob. do Popę- 
dzyna. Joachim  B erger ob. do Galicyi. K arolina 
K riegshaberow a ob., F ranciszka S tieber pryw at, 
do Niedar. A d o lf Marseille pryw . do Lwowa. T . 
Krausa ob., Andrzej Porębski Dr. do W iednia.

H O TEL SA SKI. F ranciszek hr. L ubieńsk i wl. 
dóbr z Królestwa. K azim ierz1 hr. R aciborow ski 
wł. dóbr z W ołynia. W  H. Bullock kapitalista  
7, Londynu. W łodzim ierz R ylski wł. dóbr, Jó z e f 
Loscrth s ta rosta  z W adow ic. Francis. Zoglm ann 
handlujący, Leopold K hicr urz. kolei z W iednia.

W yjech a li: St. D zw onkow ski, M. Ja rock i, E . 
Southerland, A leks. lir. Potocki, II. W róblew ski, 
O tton H ausner, St. B arański, W ł. B ielski, W ład. 
Skrzyński, J . Zielonka.

N a k ła d e m  
Księgarni i Wydawnictwa dzieł 

Katolickich i naukowych
w

w y sz ły :

KALENDARZ
D L A

Jl
NA ROK 

H  S -S 5  ®  S  —
Spis przedm iotów  zaw artych. Część I. K alen­

darz rzym ski, ruski i żydow ski. — Nabożeństw a 
w kościołach krakow skich . — O dm iany księżyca i 
przepow iednie zmian w atm osferze. T ablica w scho­
du  i zachodu słońca oraz długości dnia. — Za­
ćm ienia. — T abele stęplow e.

Część II. O jedności lelig ijnej, politycznej i m o­
ralnej — L egenda  z czasów stw orzenia św iata. -  
Dalszy c iąg  dram atu  spraw  obecnych przez W a­
lerego W ieloglow skiego. — Ja rm ark i uprzyw ile­
jow ane w Galicyi.

Cena egzemplarza 5 0  centów.

Kalendarz katolicki
dla

ŁUBU W IE J S K IE G O
n a  rok

1  S  O  - 4 ,
napisany przez W alerego W ielog low skiego .

Cena egzemplarza 2 0  centów.

Nowa Pielgrzymka do ziemi Św.
odbyta

w  r o k u  1 8 6 3  p r z e z  F e l i k s a  B o n i n i e ,  
w ł o ś c i a n i n a  w s i  K a s f c o w a ,  

spisana za opow iadaniem  pielgrzym a przez W a ­
lerego W ie lo g lo w sk ieg o , w yjdzie temi dniam i 

z d ruku . (3J65 -3)
Cena egzemplarza 4 0  centów.

A u f f l a g e

D E R

Pociągi osobowe na kolejach żelazu

O d c h o d z | :
t  Krakowa do  Wiednia 7 rano; 3. 30 po po 

łudn iu  — do Warszawy o 8. reno ;— 
do Maczek 3. 30 po po łudniu  (gdzie 
noetne) — do Wrocławia 8. rano- — 
do Ostrawy (przoz B ogum in (Oder- 
borg) do P rus) 8  rano  — do Lwowa 
10. 33 ran o ; 8. 30 w ieczór — do Wie­
liczki 11. rano. 

i  Wiednia do Krakowa 7 .1 4  rano; 8 .30  wieczór 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy S. 30 ra n o : 11. 8*1 

przed południem ; 3. l i  po  południu , 
cc Szczakowy do Granicy 11. 16 p rzed  po łu ­

dniem ; 8. *5 po p o łu d n iu ; 7 56 wieczór. 
*3 Lwowa do Krakowa 5 .10  rano ; 5. SC wieczór.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 0. 46 rano; T. 46 wie­

czór — z W arszaw y  6. 13 po połu­
dniu — z Wrocławia i Warszawy 3. 
i i  rano; 6. 37 wieczór — Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
6 37 wieczór — ze Lwowa 3. 54 po 
południu; 6, 15 rano — z Wieliczki 
6. 80 wieczór, 

go haowa t  Krakatau 6.38 rano; 8.40 wieczór.

I.
2 7 . A u f ia g e .

In  U m schlag ver- 
siegelt.

Motto-. „M anneskraft e rzeug t M uth  uud  
S clbstvcrtrauen ."

A erztlicher R athgeber in  al­
ien geschlechtlichen K rank- 
heiten, nam entlich in 
S o h w a c h e z u s t a n d e n  etc

H erausgegeben von M jau- 
r e n t i u s  in Leipzig. 2 7 te 
A u f l a g e  -  E in  starker 
B a n d  von 232  Seiten m it 
GO anatomischen Abbildun  
gen in  Stahlstich. — Dieses 
Buch, besonders niitzlich fiir

I S I O M O
ck. T ow arzystw a gospodarczo - rolniczego

K r a k o w s k i e g o .
przeiiiesionem  zosta ło  z  di m u pod I. 
2o7/j3 5 -g , przy u l .c y  S zew ek ić j ,  d o  do 
mu T o w a r z y s tw a  N a u k o w e g o ,  przy 
ulicy S ła w k o w s k ie j  N. 2 8 2 ,  na d iu  

gie  piętro. (3122-3-6)

Obwieszczenie.

A R C Y B R A C T W 0  
Miłosierdzia i Banku Pobożnego
L. 183. --------------------

P o s tę p u ją c  w duchu  a r ty k u łu  19 u rzą  
dzenia  sw ego ,  p rzez  b y ły  S ena t  K ra k o  
wski za tw ie rdzonego ,  zaw iadam ia  w szy 
stkicli, k tórych  do tyczyć  może, iż fanty 
klejnotowe, k tó re  od la t dw óch i sukien  
ne, które od ro k u  i sześciu n iedziel,  w Ban  
ku  P obożnym  zastawione, w ykupionem i 
nie zostały , dn ia  16 Listopadfi i nastę  
pnych  1863 ro k u  od g odz iny  9ćj z rana 
z r a n a  do ló j  z po łudn ia ,  w kam ienicy  
p rzy  u licy  S iennćj pod  L .  5 ?  p rzez  pu  
bliczną licytacyę sp rzedanem i będą ,  a po 
strąceniu ilości z B a n k u  na  zastaw  powzię 
tćj, re sz ta  czyli n a d w y ż k a , w ciągu lat 
sześciu od  licytacyi rachu jąc ,  wlaścicie 
lora zw róconą zostanie, nie o d eb rana  zaś 
po up ływ ie  tego czasu, s tanie się B anku  
własnością.

K raków  dnia 4  W rz eśn ia  1863.
Starszy  A rcy b rac tw a : 
.V , l * i a t k n t v s k i .

(3053 3) S ek re ta rz: T e o f i l  Z a t e i s z a

Poszukuje  m iejsca

PRAKTYKANT
p rzy  gospodarstw ie, cukrow ni lub innej fabryce. 

Bliższa w iadom ość w A dm inistracyi „Czasu." 
(3164-1-2)

P oszukuje  s ię  z d o l n e g o

PIWOWARA.
Bliższa wiadomość w A d m i n i s t r a c j i  

,CZASU." (3231 1-)

Do handlu korzennego F .  J a ś k i e w i c z a  
w R z e s z o w i e  poszukuje się

S u b j e k t a  i Praktykanta
Wstęp b e z z w ł o c z n y .  —  Bliższą w iad ; 

iność udzieli na listy frankowane powyższy 
handel. (3218-1-3

IH T T u  K r a k a u  bei  JF1.  M t a u m g a r d t e n ,
uchhandler. (2805-l/)-12)

7 Auli. —  Der persónliehe Schulz vci* Łauren 
tius. Rthlr. ! • / , —  fl. 2 . 24 kr.

Ueber den Werth und  die allgemeine N iitzlich

N a d e s ł a n e .

Bóle żołjdka i kiszek, kaszel, wyci, ńczenie, <pa- 
ania z ciała, na ku5 c medycyna nio n asręcza  ża-

Ńeufchateau (Francya) 23 grudnia 1862. 
Fanie, córka moja 17-toletnia cierpiała od dawna

a wielką radość na-za i największe zdziwhnic, wy­
da ona zupełnie ze wszystkich tych chorób. Leka- 
te zdumieli się, widząc ją  silną, wyrosłą, świeżą i 
łną zbrowia. (3014-11)

M a r t i n ,  
oficer płatnik, na odstawce.

D o m  D u  B a r r y ,  77. Regent-Street, L on •

FRANCISZEK WOLF
k r a w ie c  d a m s k i 7. W ie d n ia ,

poleca swój najobficiej zaopatrzony skład z wy 
borem wszelkieg > gatunku

Płaszczów i płasz 
czykćw Damskich

z najlepszych i my nowszych niateryj w n»j 
gustowniejszym i najmodniejszym kroju po ce 

nach zadziwiająco tanich stałych.
Lokal sprzedaży dmga buda przy Sukien­

nicach od rogu ulicy ś. Jana vis-A-vis handlu 
k 'rze  meg ) W. Fischera  obok budy Bernard 
Bsrntrdy, majstra szewskiego z Wiednia. 

(3123 4 t!)

J L  M o s e n h e r g .

D « !F r  M edycyny, Chirnrgii i Akaszer.
le c z y  za  p o m o cą  

E l e k t r o - l T I a g i t e t y z i i i i i
następujące słabości z nąjlepszym, często nad 

spodziewanym skutkiem: 
reumatyzm, podagrę, ból głoiuy, zawrót gło 
wy, ból tw arzy  (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe; wsitlkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków słabości- szpika pacierzowego 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sła  
bośó wzroku. (2470-22 )

Ordynuje od godziny 3ej do 5ej po potu 
dniu na Stradomiu pod L. 14.

5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 kil., 20 I r . ; b

zedaje się w Petersburga, n Tegelsten i Thorn 
15, \Vielki Morskoj, d m Barbe, i pierwsi

S ^ N ie  opuszczaj Nas!“5 i

J ó z e f a  I I  ra s z a k a .
Wyszła nakładem księgarni Juliusza  

Wildta w K r a k o w i e ,  i jest do naby­
cia po wszystkich księgarniach.

Cena 5 0  kr. (3216.1 3 )

piętro.

Wierzchowiec oficerski
je s t  do sprzedania. — B liższa wiado 

m ość przy  ulicy Szew skiej Nr. 218 I 
(3161-1-2)

AMALIA FLINTER,
trzymująca magazyn strojów dansk ith  przy 

ulicy Grodzkiej Nr. 88, poleca swój skład naj­
nowszych kapeluszów, a mianowicie: 
kapelusze kasbrowe po cenie od złr. I do 2 złr. 
takowe ubrane gustownie „  4 „ 6 „ 

Są także czapki watowe, ubrania na głowę 
pt dług ostatniej paryzkiej mody.

Zaopatrzona c raz zapasem płócien webowych 
d złr. 17 do GO złr. za sztukę; kołder zi­

mowych, bielizny stołowej i t. p.

J B J T ’ Co do płótna zaręcza za 
prawdziwość materyału. (3163-1-3)

Obwieszczenie.
Już cd kilku tygodni rzucono fałszywe i u- 

bliżające wieści, mąjące na celu wywołać na 
moją osobę nienawiść i oburzenie szanowne­
go obywatelstwa i czcigodnego Duchowień­
stwa, jakobym występował przeciw Asseku- 
racyi krajowej, co mnie powoduje do pub’i 
cznego oświadczenia, iż do najmniejszych za 
rzutów na Assekuracyę krajową c-ię nie po­
czuwam, a szerzone na mnie w tym wzglę­
dzie wieści, są czysto zmyślone i niesprawie 
dliwą obelgą.

Przez dłuższy niż 30 letni pobyt w Wado­
wicach, znany jest mój charakter i usposobię 
nie szanownemu obywatelstwu i wielebnemu 
Duchowieństwu, do których godności i świa­
dectwa ośmielam się odwołać; wzywam przeb 
publicznie każdego do otwartego zeznania, 
czyli kiedykolwiek zasłużyłem przez moje po­
stępowanie na podobne obwinienia.

Wadowice dnia 28go Września 1863.
(3121-2-3) F lo r . S ch ó ltz .

prawdziwe

W IE D E Ń S K IE ,
w najprzedniejszych gatunkach 

odbiera Handel

Edwarda FncStsa w Krakowie
co dzień świeże transporta.

Poleca takowe osobom kuracyę winogronową 
odbywającym jako szczególnie dobre.

r-Wszelkie obstalunki zamiejscowe, przyj­
muje i uskutecznia po cenach umiarkowanych jak 
najpunkt.ualniśj. ( 3113 2-)

25,000 talarów srebrnych związkowych
nowej kolejnej pożyczki Państwa

przez P a ń s tw o  g w a r a n tó w a n śj ,  i przez J M C. króla  d o zw o lo n e j

O i | g p i i e f f i I e  l s o I j i s f t > p a t f a  r l > ,
Główne wygrane pożyczki:

25,006, 20,080, 18.000, 16,030, 15000, 14,000, 12,000, 
10,000, 8,000, 7,000, 6,000, 5,000, 2,500, 2,000 i t. ć.

do U  ta la ró w  w srebrze,
jako najoiższej wygranej każdego wyciągniętego losu.

Każdy los musi w przebiegu ciągnień koniecznie wygrać. Zwraca zię zaś 
s:czególną uóngę  na to, źe to ciągnienie nie jest ciągnieniem S e r y i  lecz N u  
11 G ł Ó W .

Jeden los w&iny na jedno ciągnienie kosztuje 2 Zfr. w. a banknotami. 
Jedenaście losów 2 0  Złr. w. a,
Wszelkie polecenia wykonywują się, za przystaniem kwoty, sp’eszuie i w  

sekrecie.
W  swoim czasie przesyła się lista': ciągnienia f r a n k  o.

C a r l  S S e n s l e r ,  
Grosshaucłlungshaus, F ra n k fu r t  a. M.

J?B. P la n y  i bliższe szczegóły  u dz ie la ją  się n a  f ran k o w an e  żądan ie  bezpłatnie . 
____________________________________________________________ (3140 1 6 )

W IE L K I SKŁAD KOM ISOW Y

mer I> o  c e f l i a c l i  f a b r y c z n y c h  - p |
w hand lu

Alojzego Schwarza w Irakowi®.
Cenniki udzielają się gratis. ( 3 3 17-1-6)

1
L. k. uprzyw .

Fabryka lamp kaminowycb
Leopolda A leks. Goldschmida w  W iedniu

t ^ e o p o l d s t a d t ,  F e r d i n t t t i t ł s s t r a s s e  N r .  1 7
w w łasnym  dom u

wyrabia wszelkie gatunki LAMP do różnych płynów palnych i oświetlających jak 
kam fm y  i skalnego oleju, służących do taniego i  pięknego  oświetlenia ulic, po- 

dwórzów, publicznych ogrodów , salonów, pokoi, kuchen i t. d. 
Szczególniej po leca’ f a b ry k a  sw e nowo wynalezione

L am p y z w a n e  H e sp er u s
znane z najdoskonalszej konstrnkcyi.

.Obstalunki na powyżej wymienione lampy, jakoteź na wszelkie gatunki o- 
lejów skalnych,)’przyjmują się w kantorze w domu wyżej wymienionym — 
w podworcu po prawej stronie, i takowe najpunktualniej wypełniają się.

Dio k. k. a u s s c h l .  j■riv.

Ga 51-Lamp en-Fabrik
Yon

Leopold A lex. Goldschmid in Wie?),
I / e o p o l i l s t a d t ,  F e r f l i i i a n i l s s t r u s s e  N r .  !  7 .

im cigenen Ilatise,
erzeug t nile G attungen Photogen-, Bólaról- und  Petroleum-Lampen  zum Zw ecke 
einer biligen und schónen B eleuchtung von S trassen, Ifo friium eti, óffentlichen 
Glirten, Salons, Zim mern, Kuchen etc. etc. B esonders em pfichlt d ie Fabrik  ihre

neuerfundenen
I l e s p e r n s - Ł a i n p e n

von anerkannt ausgezeichneter Construction.
D iesfiillige B estellungen, so w ie A uftrage au f alle G attungen Gasóle wer- 
den im Com ptoir daselbst im Hofe reclits entgegengenom m en nnd bestens 
ausgeJih rt. (3115-1-6)

r i "    —   -------------------------------------------------. -v . 'M Ż - K U  t e ł  .. - I

B U C H A J E  i C IE L  E T  A,
i  7

e s a r n o - s r o l e a t e  r a s p  b e r n e ń s k i e j
są do nabycia w Państwie IIO UH W A LD, poczta Freiberg

w M orawii.
Hochwald we Wrześniu 1863. 

(3141-3)___________________________________    I k i j r e k ł o r  d o h r .

Od 12*° do 19s0 Października r. b.
trwać będzie ostatnie ciągnienie

książ. Brunszwicko-Luneb. w ielkiego losowania,
w ktćrem wyciągnione być muszą 11,000 wygranych na z ł. 175,000, 
105,000, 70,000, 35,000, 17,000, 14,000, 10,500, 8,750 itd., aż 

do najmniejszych po zł. 8 2 ‘/4.
Jui za małą kw otę zł 5 za % losu oryginalnego

dtto
dtto
dtto

10
20

zas z prawem

V* d t t o

n d t i0
„ 4 0  „  cały los oryginalny

do w s z y s t k i c l i  wygranych p o  z ł .  T O

z rzeczeniem się 
najmniejszćj w y­

granej.

za cały los i stosun­
kowo w taj cenie za */2, V4 i % losu oryginalnego, można wz.iąść udział w tej 
tak korzystnój i pewnej loteryi; za pośrednictwem niżej wyrażonego Domu han­
dlowego, któremu sprzedaż tych losów —  pod warunkiem punktualnego roze­
słania list ciągnienia jakolćż i wygranych —  od Prześwietnej Komisyi loteryjnćj 
wyłącznie powierzoną została. • M a K t u h  S t v t M U S S ,

(3132 4-5) (Effectcn-Handlung) w F r a n k f u r c i e  n M

P rzeciw  w szelk im  zastarzałym  kaszlom,
c i c p ie n io m  p iers io w y m , za d a w n io n e j  ch ryp ce ,  c ierp ien iu  szy i ,  za flegmie  

niu p łu c , k a ta r o w i ż o ł ą d k a ,  jest  najlepszym  środkiem

Syrop biały
i e r s f o w  j
G .  A .  W »  M a y e r a ,

C e n a :
Całój flaszki po 6 zlr.

%  * * 3 2
VŁ .  .

Z ł  opakow acie do przci-jłck 
iO k r. w ięcej.

P
P-

C e n a :
Całój flaszki po 6 zlr.

V, „ . » »
y« . »

Za opakowanie do przesyłe’’ 
•20 kr. więc-j.

Slftwiy Balsam
Wetoiryaiego.

T er tiepo . ównsay, p n o *  r ć is e  T ow ariysśw a u- 
isao  aprobowissy i dla zadziwiającej sfcutoenośoi 
r  rozraaiiyeb elabościaoh od la t ‘ w ielo w k ra ju  i 
a g rasicą  oiyw any środek. Ł-sz reklam  i p r ra -  
t>wałek z {.aźdym drdeni i-iezbędniejszym { pogxo- 
uwaaŁ.iyiu się staja.

Części o lała  słabo ś fą nerwów, korozem , ren- 
oaiyzmem itp. d o tk , ięto i tak  zwaejr t l c d o s l o s -  
•o a z  w najkrótszym  csasle aaoioraaiem  lopałn io  
zdrsw ts, fluksy ból zębów i g łow y oudowoia pra- 

«is odajau je, w sskoc-booie zastępaje w szelkie E»j- 
trd z is j  salecaue środki. Ka rn n y  w szelkiego r o ­

d za ju  okEsał s I j  środkiem  najskatscaniejezym , i 
Ua tyob swoiob nłdzw yoaajnyoh w łasaośel w 1»- 
saretaoh wcjBkowycb wiedeńskich od roku 1859 
iąglo * najlepszym  skutkiem  jest- używ anym , jzk  

iowod; ą  liozr.e i pochlebne zaświadczanie sa jzua- 
23mitssych Isk.srzy złażone w kaidyru e łó w u y a  
•ikładzie.

Jak a  środek hygien iozno-toale tow y ma tak ­
ie niepoślednie miejsce, albowiem używ ając go 
sr c*w»riój części s wodą uioiylko niazozy uiegi, 
Jo  u irzym ejo skórę w czarstwoóc! i g ładz i 
mnrsK.-zkl. — Do p łukania ust i  wodą użyty, 
eby od psso » ssesogóirićj tak  zwanój caries z c -  
howuje, nieprzyjem ny odór zupełnie oddala i dzia­
ła  wzmacnia.

Opfs_ używani* zcłąazcny  Jost przy każdej fla- 
•ics. Kroplami na gorącą łopatkę  puszczony, a a j-  

^rzyjem nicjerą woń w ydtje.
Fl-Uon balsama kosztaje 1 zfr Ko 

tentów. (3151-1-J
S k ład  głów ny n trzym oją:

W KRAKOWIE: p. J . JaSm , p. J .  W 
W aster i p. M o ię d z i i is fc i  apt. prd 
Barsokiem." — W L1NCU pan I. E .  

Y ie lg a t l i  1 s y n  i p. H n fs fa t tc r .— 
?e LWOWIE: p. AsSolf B e r l in e r  dą. 
wnićj Laneri, p. I*. M ić io la s e l i  apt.

p. S o n l f a e y  K tSller. — W OPA­
CIE psu M o S f  B lan k ę. — W OŁO- 
UU. CU p « e i  ł ia u se r . — W  PESZCIE 
p. B T o  r e c k  i p. A .  T l ia ls u a y e r .
— W PRADZE p. J . F i ir s t  apt. pod 
„białym Auioiem," pan Frag^ner, pan 
P. F iir s t ,  p. A» u lw ic h ,  i p. 'W sze-
ecaska. — W PRESZBURGU p. W  r  

^ le in v ic l .  — W SALZBURGU p. I . 
m in terh u b er  i p. 6  B r r n h o ld  —
V SANOKU tan  J . J a k l i t s c h  —
V RZESZOWIE &. S e l ia l t t e r  1 Sp.
V WIEDNIU pan 1. B>. i* o lilm a n n  
pod złotym Jeleniein“ i p. X . P le -

l»an, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J. W c ls ż ,  apteka rpod Murzynem," 
apteka „pod Królem Węgierskim," — 
»V BERNIE pp. S c k o t to la  & K r o -  
p a tg e h e b . — W ALTONIE: P r le -  
Hl-er. — W HAMBURGU: L o u is  J a ­
m e s  M a y o r , — W NOWYM JORKU- 
p, B e r e m lis o l in .— W WASZYNGTO­
NIE: J u l iu s z  Ł e s se r .

N» prcwinoyi mają g o :
» p R. F  jałkow Bki, — w BILSKD p.
/ Hanke i p. G, Jobanny »pt. pod „C tarnym  O r- 
fcn».“ — w BOCHNI pan Paw eł N c tz ie ln k i, — 
a BUCZACSU p. Lipfiohiitz i pp. Kodrebaki & Ker- 
iel,— w BURSZTYNIE p. Nęoki aptek., — w BRO­
DACH p W  H. Klabor i p. N eastoia ap tekarz ,_
* BRZKZANACH p. E. N oerl i p. Kadsnhech spt.
— t.- BI1208TKU p. Porfliy  Sieci* wloz cpt. _
w CIESZYNIE p. S jh ió ie r ,  — w 1 M A N o t łE J  
p. J  HaworUnd, — STHUMIEMU p. Różyoki — 
a CZKRNIOWCACH p. J .  Różański i p.' I ?a -!0y 
•śchnurofc, — w DES5UICY p. J f z e f  M asłow ski
aptek. — w DZIKO W IE p. Naroyz G iż v o k i,__
a FOLTiCZEMI p. C. W o r e e l , -  w GLINIANACH
p. Hełm apt. — w GRODKU p. Tom aszew ski a p t__
v fiUS-SIATYNIE p. Grzyi-owski apt. i p, Fdiiks 
tfichalewicz, — w JAROBł.AW IU p. J . Rohm apt 
—>  JA W O nO W IB  p. Gawlikowski kup. _ W £ a !’ 
LU8ZU p. Szlesiuger a p t ,  — w KAMIEŃCU PO­
DOLSKIM p. D. Petalas apt., — w KENTACH p. 
3 , M rozowski — w EOMARN.IE p. Em perle, —

KOŁOMYI p. K-jpformans p. J»n  Sidorowie* 
a p t,— w KRAKOWIE A, teka „pud złotym  S ło -  
otdm,u — w KRArKOWCU p. Dobrzański poozt- 
m istrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodaoki a r t  

w KRZESZOW ICACH p. S tebiik, — w L K -‘ 
ŹAJ8KU p M aresch apt. — w LUBACZOW IE 

Marosoh aptekarz — we LW O W IE p. Horo, 
Ebonger aptekarz „pod W ęgioraką koroną," 

p. Hooker apt. dawniej Tomanek, Aptoka „pod z ło ­
tym Lw.-m i A pteka pod złotym Słoniem . —
» ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek, — w M O ŚCIS­
KACH p. J. Szalbot a p tć k .— w NAROLU p. E e- 
derbusoh, — w OŚW IĘCIM IE p. W ład y sław  P o - 
łaszek aptekarz — w ‘PRZEM YŚLU p. B ayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w P R Z E ­
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w P R Z E ­
WORSKU p. Feliks Św ita lsk i aptek., — w R A . 
W IE p. Diostel aptek. — RADZIECHOW IE pan 
Alekaar.der Jaśkiew icz aptekarz. — w ROZDOLE 

Kornborgor aptokarz. — w RYMANOWIE p. 
a. m. B urski apt.— ROZW ADO W IE p. Karol Ma­
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowaki, p. Ricdl 

Kriefcseisen aptekarze, — w SOKALU p. Mus il 
*l't., — w SKALACIE pan Dziembowski ap te - 
re rz , — SOKOŁOW IE p. Danczak ap t.— w STRZY­
ŻO W  IF, p. Zajączkow ski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewiczn spadkobiercy, — w STA N ISŁA ­
W O W IE pan W . M ajewski i pan I Świtalski i -  
tekarze, — w STRYJU pan Edw ard K ornber- 
ger ap tekarz , — w SĘD ZISZO W IE p. j an K o- 
wr_ncki apt. — w SIE N IA W IE  pan E dw ard Mań­
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
- w  TARNO W IE p. J .  JahD. — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. — w YVAD0 WICACH pan Górecki 

pteka eyrkulnroa — w W IEL IC ZC E  p. F . J . 
W ontorok,— w ZALESZCZYKACH p. J .  Kodreb- 
ski. — ZATORZE p. W  niioki apt. — w ŻÓ Ł­
KW I pan Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOW IE 
p. Petoschapt. — w ZURA W N IE p. Postępski apti 

fiB ^-P P . Przedsiębiorcy, którzyby sobie ż y c jy  i 
.-nieć ten balsam  w swoi tu sk ładzie, raozą się zg<o- 
sió do jednego z głównych Składów  powyżej umi -  
szozonyeh.

ł tó ry  w  bardzo licznych w ypadkach  nigdy bez pożądanego sku tku  nie był używanym. 
•Syrop ten  działa zaraz po p ierw szem  użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka­
szlu kurczowym  i kokluszu, u ła tw ia wyrzucanie zastałój flegmy, łagodzi w  ten  m o ­
ment drażnienie w  krtani i w strzym uje  w  k ró tk im  czasie wszelki kaszel, n a w e t  tak 
niebezpieczny kaszel suchotn i ,  i plucie krwią.

J e d y n y  S k l s d  w KRAKOWIE na Gulicyę znajduje się w Aptece pod „złotym 
Słoniem" u pana jE r n e s t a  S t o c k t n a r a .

(3035-3-) Ś w i a d e c t w a :
Długi cza Ecierpiałcm na nieznośny ból pio.-si połączony z mocnym kaszlem, tak i i  cd 3 fygodr 

i j  byłem w stanie żadnej czynności przedsięw ziąć; wszelkie dotąd używr.ne środki okazały tię  bezsku- 
ec-nemi; po ujyciu kiika flaszek białego syropu piersiowego z  fahryki pana G. A. W. Mayera dozna­

wałem widocznie codziennego polepszenia, tak iż teraz jestem zup łnie zdrowym.
Czając dozgonną wdzięczność dla wynalazcy, palecam ten środek najsumienniej wszystkim podo­

bnie cierpiącym.— F iey le rg  dnia 30 Moja 1863, (7. Muller.
Będąc dręczony od lał k lku mocnym kaszlem połą-ron im  z pluciem krwi, który mnie tak dalece 

osłabił, Ii moich czynności niemóglem wykonywać, na wielokrctno zaleean'c raczyłem u ż y w a ć  syropu 
piersiowego p. Mayera; i w krd-kim czasie osiągiem ten pożądany skutek, żem zupełnie di zdrowia przjszrdt. 
Polecając ten takśw .etny wynalazek Piński wszystkim z cierpiącej ludzkości zostaję z w'nnym szacunkiem.

K ronsttdc d n ia  20 Lutego 1863 '  ‘ S. Uerter F o to g ra f .
Podobnych świadectw znaj łoje się tysiąc.1, któro m--gą być każlego czssn w głównym sltladz’c 

przejrzane.
TRZESTKOGA. Pi.niewsż przez wielkie wz:ęcie, jakie mój syrop dla swój skuteczności w calęi 

niemal Europie p o sa d a , spowodował licznych naśladowców, przeto się ostrzega Szanowną Publiczność.

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

y ły  w ojskow y, rodem  z Czech, k tó ry  mówi 
po czesku, po niem iecku i rozum i po polsku, 

w w ieku  lat 37, kato lik , m ogący się w ykazać do- 
brcm i św iadectw am i, poszukuje służby za lokaja  
lub podobnej. — M ieszka p rzy  u licy M ikołajskiej,“ ‘ -  f  W w ł  . — I A /  a ---—  " g  —«  - ‘ MAlłl* V  ■■ — * * y • — — -  — w  Y  V0V4  — —— • v  f? A  M VSI VW UV W.  ,
 ̂ r . 444 w podw órzu na I. p ię trze  u pana G azdo-; każda flaszeczka opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśn ętą, i tylko jedynie prawdziwy w a^- 

o  k iego^  __ u , , — im— i (3156-3) * iteee pod złotym Słoniem u p. Stockm? ra się ?na:duje.

T E A T R  P O L S K I
W K K A K O W i E

pod D yrekcyą
A d a  o n a  .7/ i l t s  s ^ e i c s / i  i  et/o.

We C z w a r t e k  d 8 Października 1863.

W ieniec  grochowy,
czyli

Mazury w Krakowskiem.
Komedy a \v 4 ak tach  ze śpiewam i i tańcam i z po 
wszechu e ulubionych pam iętników  P a sk a  p rze  

robiona.

Do dzisiejszego numeru 
dołącza się dla Panów  
Prenumeratorów w zacho­

dnich obwodach G alicyi CENNIK pa- 
asolek i parasoli Józefa Seballera fa­

brykanta w W iedniu , znajdujących sie 
w komisie na składzie w handlu Aloj»e- 
go Schwarza w Krakowie.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother,


